
IT 281 Kraków, T Grudnia Bok 1880,
mmmm eg&nittstfai, ttfJfWWf £ dsss swi^sesssss.

vtfiU M  Hfa C«w*, 0 lie sages BtenKjr, w Srafee^is §0 10 &, m  Lwowie ia& t  ptsssylfcę gosstowi l i  «-

' ' IKSi SSfeiflfg 
i  słr. 60s.

# __ ,,,,.....................................   „  I  sir.t P m
m

waAsagrtef 
§ s&
f  B».

i i  ■*. a «k. S frf.

p«s?l| w gates*® , *

I  fc wfctsti, frangi, JŁsflB, BtfgSw ftnntfNiji' Tsw** 
teayaii puM * sataftfeyeli do swi§słra poestewef® . . . . . .

gp»4f5S*Ł$E»̂ ffias%» »&a$iisseąg<g b% syi«is «m# »«® && Sssamaaaamum ®*s» w t " * * - *  r~” ** 
as pieniędzmi i prm&my pieniężne aa pteauurei$ i ®iloswssi* jiasoraiyj spasgsa. si| naesyłB* 
do Admlnisiraeyi Gmsc w Krakowie. — Listy rckjmaoyjns m&soptmąiowsm ate guoiepji opfeeEs 

poestowej. — LMótm nsqfrstnkowanyeh nie przyjmuje się.
M ęfeeBtsma nadsyłana Bedskeyl ale swrataję iif, Sees feywsją alssezeaa.

CZAS
^ 3 9 f i 8 B a c E t t M  p * K | r S ® s a s | ą s  

w  m*m*mrna»9 &Cah*tn«p ł0*A80N tafcie* MMdy M M W p l

' S S ^ S  K ? y m  (peittołwA «a piejm y res ^ S l s ^ R l
tai po 5 seat. *arf!*aiaMM (na 8 stronnicy dziennika) od raiej&a wlensa drnkicm fceknyia po 80 
asm. m l»My rss. ®ffS®SHBsaii»_«» wChb«b»* '
gi§ sa eea§ i  ab. ®d 100 egsesE.
emswstorow, JSaieśytetó nprifl*« i»8 —  .5------- * kLM alB^nin »?
g.K®®6sm®ss»tf prsyjsnątó: W a  Siw®wS« Ąjaseya sC3SMO w gtówispa ,J2 2 « a  Wis
psy  attsy TryfeanaiaBieJ L  4; w »»w w #» wylgsnie p, Ad«a, gna CltasaiiS; i ^ u m ^  *  W® 
ęsaty Sąeakowsiti, rautmurg ^oSwoaifae 83J; w M p ę fm tm jp .  Hwienitefn ft Y S *R jff?"

”dSWs S l^ w y e S ^ ^ ^ ^ Bl^ !,W g * ®
. Saleśyfe^ upre«» tó§ sbm m ĄĄ

snrgn, frssktaae cad Menem, 
(także w JPrsdse), B. Hossę 

& Oomp. (takie

__ «■!*»■ 
mkaatei Hr. i  
O, L. 08S&«

Ogłoszenie przedpłaty*
7a przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na grudzień . . złr. 2*50
Od 1 grud. do końca marca 1881 s 8*—

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek.

Od 1 grud. do końca marca 1881 20 „
BV* Prenumerata liczy się tylko od » lsvw aaego  do 

o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu.

K r a k ó w  6 grn d iiia .
Wracamy dziś jeszcze do artykułów w dzien­

nikach wiedeńskich o expose finansowem mi­
nistra Dra Dunajewskiego, albowiem trudno 
na raz jeden wyczerpać cały materyał i 
wypowiedzieć wszystkie uwagi, jakie głosy  
dzienników wiedeńskich nasuwają. Stwier­
dzamy tedy jeszcze raz tę jednomyślną po­
wagę, jaką dzienniki wiedeńskie okazały 
w  obec pomienionego expost. Ważna to 0 - 
kolicznośó, bo z niej dzisiejsza większość 
wyprowadzić sobie może nie mniej ważną 
wskazówkę, iż skoro nawet organa przeci­
wnego obozu zachowają się oględnie i po 
większej części oddają słuszność wywodom 
ministra Dunajewskiego, obowiązkiem jest 
stronnictwa autonomistów poprzeć go całą 
siłą, czynem—  a czynem tym byłoby rychłe 
uchwalenie budżetu. Na ostatniem posiedze­
niu Izby wniósł rząd ustawę o budżecie 
prowizorycznym do końca marca r. p., za­
pewne uczynił to rząd w przekonania, że 
do Nowego Roku ustawa finansowa za rok 
1881 uchwaloną już być nie może dla krót­
kości czasu. W  rękach atoli prawicy, a więc 
większości parlamentarnej leży teraz, aby 
budżet w krótkim o ile można czasie zo­
stał uchwalonym. Dwa ważne z tego w y­
nikłyby następstwa. Naprzód stronnictwo 
autonomistów dałoby dowód, iż zdolnem jest 
do rządów, że rozumie dobrze i pojmuje 
należycie swoje zadanie jako większości, 
z  której łona gabinet będący u steru wy­
szedł. A powtóre przez rychłe uchwalenie 
budżetu zyskałaby autonomia krajów, bo 
danym by był czas sejmom do pracy, co ze 
względu na to, że w r. 1878 wcale nie było 
se s j i sejmowej, afw roku przeszłym nader 
krótka, jest rzeoząniepośledniej wagi. Zresztą 
stronnictwo zdolne do rządzenia powinno o 
tem pamiętać, że i rząd potrzebuje więcej 
czasu dla swych prac czy to przygotowaw­
czych dla parlamentu, czy administracyj­
nych, trwająca zaś z małemi tylko przerwa 
mi sesya Rady państwa wyczerpuje siły  
gabinetu z wielką dla interesów państwa 
krajów szkodą. Rząd zaś teraźniejszy, ht 
rego myślą przewodnią jest skierowanie 
bacznej uwagi na podniesienie dobrobytu  
poszczególnych krajów, więcej potrzebuje 
czasu na urzeczywistnienie swych idei i 
planów. O tem wszystkiem większość pa­
miętać powinna, jeżeli chce się okazać re- 
gitrungsfahig.

Czuje to dobrze strona przeciwna i dla 
tego usiłowania jej skierowane są do roz­
bicia jedności i zgody prawicy; wszak nie 
co innego mają na celu agitacje w spra­
wie regulacji podatku gruntowego. Jak też 
nigdy nie zaniedbujemy wykazać złej wiary 
w  postępowaniu organów lewicy, tak uwa­
żamy za rzecz stosowną zwracać także u- 
wagę na zwrót pomyślniejszy u jednych, na 
trzeźwiejsze zapatrywania u drugich. A ka­
żdy przyznał, że przeciwnikom najwięee, 
chodzi o osobę teraźniejszego ministra skar­
bu; przecież Tagblatt nie wahał się wyznać, 
że los gabinetu hr. Taaffego zawisł od losu 
Dra Dunajewskiego; jego upadek, znaczyłby 
upadek gabinetu hr. Taaffego. Ponieważ zaś 
większość wspiera ten gabinet, jako dążący 
do zadowoleń a wszystkich narodowości, tem 
samem wspierać powinna usiłowania tego 
który sobie tak wybitne wyrobił w nim sta­
nowisko, a największem poparciem byłoby 
rychłe o ile możności uchwalenie budżetu, 
i co za tem idzie: zostawienie więcej czasu 
sejmom krajowym.

Że zaś usiłowania ministra skarbu go 
dne są takiego poparcia, wykazywaliśmy 
już nie jednokrotnie, nawet opierając się na 
wywodach dzienników wiedeńskich mini 
strowi temu nieprzychylnych. I  dziś może 
my znów odwołać się  do prasy wiedeń 
skićj na poparcie naszego twierdzenia. Tri­
bune, która nie ze wszystkiem godzi się 
z tem co w expose powiedziano, zbija je­
dnak w drugim swym artykule zarzuty 
czynione projektowi podatku od nafty i pi' 
sze między innemi:

Minister Dunajewski sprawie tćj odjął wszystko 
co ją \T3trętną czyniło, albowiem przyobiecał tak­
ie przedłożenie projektu opodatkowania gazu. 

Kiedy wspomiał o tym projekcie, można było spo- 
strzedz na lewicy szczególne wzburzenie, ponie 
waż z góry widziała, iż pozbawiają ją najpiękniej­
szych jój frazesów. Atoli jest także powód mate- 
ryalny, który podatek ten czyni mniój uciążliwym, 
niżby się na pozór zdawało. Olój ziemny galicyj­
ski jest jak wiadomo o 2 złr. mniej obciążonym a 
i ego rafinerya wielkie w ostatnich latach poczy- 

iła postępy, teraz zań zrobi jeszcze większe, 
skoro wielcy kapitaliści wzięli tę sprawę w rękę. 
Niedbałość i nawyknienie naszych kupców nie do- 
mtrzyły się do dziś dnia korzyści, jakie daje ten 
irodukt krajowy; w chwili jednak, kiedy nowy 
wdatek przedmiot ten istotnie podroży, korzyści 

1 e muszą być w zupełności uwzględnione, a wte­
dy ciężar podwyższenia podatku zmniejszy się 
do połowy. Wprawdzie i wtedy nie braknie no­
wych zażaleń. Podsuwać będą, że chodzi tu v. 
nową ulgę dla Galicyi, a hasło wojenne: „Polacy 
jrzeciw Anstryi" zabrzmi przy tćj sposobności ze 
zwykłą wiernością przekonania. Lecz nie na dłu 
go. Jeżeli wszystkie oznaki nie mylą, zanosi się 
na utworzenie wielkići spółki akcyjnćj, która po­
dejmie koalicyę wszystkich poszczególnych gali­
cyjskich kopalń nafty. Gdy się to stanie, Wów­
czas te same organa, przynajmnićj przez pewien 
czas, pełne będą najsłodszych pochwał Może na­
wet zaproponują serenady, przy których palić się 
jędą pochodnie wyłącznie z galicyjskiego wosku 
ziemnego i przy których może w końcu zabrzmi 
sławna pieśń: „Jeszcze Polska nie zginęła.“- 

Lecz dość żartu. Mowę ministra Dunajewskiego 
szczególnie w ustępie o podatkach pośrednich i 
jezpośrednich trzeba brać wysoce na seryo. Męża, 
stóry przyobiecuje zreformować przepisy o ścią­
gania podatków, ponieważ zbytnie uciskają małe­
go przemysłowca i właściciela małćj posiadłości, 
rtóry nowellę o należytościach prawnych cofa, 

ponieważ ona chłopu prawie niemożebnem czyni 
supno i sprzedaż najmniejszych parceli, męża ta- 
dego nie można podejrzywać, że użył _ całego 
n-amn naukowego, aby ubogim oczy piaskiem za­
sypać, a tem gruntownićj ich wyzyskać. Minister 
zupełnie ną seryo powiedział, że podatki bezpo­
średnie nie mogą być już więcćj podwyższone i 
że dla tego trzeba się wziąć do pośrednich, jeśli 
się chce państwu pomódz. Moglibyśmy organom 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, które dziś tak 
głośno krzyczą o system w gospodarce finanso- 
wćj i o podatki bezpośrednie, przypomnieć, że 
ich stronnikom „system" taki przedkładali w o- 
statnich dwudziestu latach Plener, Brestel i Pre- 
tis, ale go regularnie odrzucali. Lecz przedmiot 
jest zbyt ważny do takich sporów. Wolimy też 
•jowołać się na przykłąd wielkich państw cywili- 
sowanych. Nie na Niemcy, które obecnie tyle na- 
ożyły podatków pośrednich, których jednak poBtę- 
jowauie nie cały świat pochwala, ale na Francyą 

na Anglię. Znaną jest bezprzykładna gotowość 
do ofiar, z jaką pierwszy z tych krajów wziął na 
siebie najogromniejsze ciężary, a wiadomo do ja 
dej mimo to doszedł pomyślności. Zbadajmyż 

teraz rodzaj podatków, jakie Thiers i Zgromadze­
nie narodowe wymyślili, a przekonamy się, że 
one w największćj części składają się z podat­
ków pośrednich. Mówią, że one rujnują; życzymy 
z całego serca, aby Austrya była tak zruinowaną, 
ak jest Francya. Thiers atoli powiedział, że one 
jedynie będą skutecznemi i w istoeie okazały się 
jedynie skutecznemi.

Nikt się o tem lepiej nie przekonał niż Glad­
stone, ów wielki finansista i dawniej wielki prze­
ciwnik podatków pośrednich. On to wynalazł śru- 
>ę podatku dochodowego i myślał, że wytężywszy 

ją, zrobi wszystkie inne podatki niepotrzebnemi. 
Dziś śruba spoczywa prawie zupełnie, a w osta­
tnim swoim budżecie wniósł ten sam Gladstone 
podwyższenie podatku od piwa, podatku, który 
więcej pośrednim już być nie może. On podwyż 
szył cła’ od wina, a ponieważ Anglia prawie tak 
jak nie produkuje wina, przeto są to czyste cła 
finansowe, a więc znów podatki pośrednie. Nawet 
hasłu swojemu free lunch, które tak długo zdo­
biło chorągwie Gladstona i jego przyjaciół i które 
mu do zwycięstwa pomogło, nie pozostał Glad­
stone zupełnie wiernym. Dopiero świeżo protesto 
wal silnie przeciw przesadnej restytucyi podatku 
od cukru, co tylko podrożyć może cukier wpro­
wadzany do Anglii. Czas już jest, aby stronnictwo 
wiernokonstytucyjne pokazało swoją sztukę, za 
pomocą której mogłoby niby pomódz finansom 
państwa, gdyby tylko chciało. Opozycyi ich grozi 
niebezpieczeństwo, nie mają oni już do czynienia 
z ministrem Dunajewskim, ale z pierwszemi po­
wagami Enropy.“

W  innem miejscu Tribune nie zgadza się 
z proponowanem opodatkowaniem giełdy i 
twierdzi, że dla państwa zawsze jest bar­
dzo rzeczą korzystną żyć w pokoju z gieł­
dą. W  expose ministra Dunajewskiego jest 
tylko pobieżna o tem wzmianka, mianowi­
cie, gdy mówi o powodach, dla których cofa 
nowellę o opłatach prawnych. Między temi 
powodami jest i ten , aby przerabiając no­
w ellę, wciągnąć w nią także interesa za­
wierane na giełdzie z wielkiemi ruchomemi 
kapitałami. Wzmiankę tę powitała prawica 
oklaskami, niesłuszny jest tedy zarzut, jaki 
robi P olitik , że minister ani słowem nie 
wspomniał o opodatkowaniu giełdy. Ode­
przeć się także godzi twierdzenie znanego 
finansowego tygodnika Der Tresor, jakoby 
finansowemu expose dra Dunajewskiego za­
szkodziło to , że zaraz po objęciu przez 
niego teki ministra skarbu „przychylne dla 
niego dzienniki narodowe jego ściślejszej oj­
czyzny insynuowały mu różne cuda, które

spełai, zostawszy ministrem. D er Tresor 
myli się tu najzupełniej, gdyż dzienniki 
„narodowe" wcale tego nie pisały, lecz 
owszem dzienniki w iedeńskie z umysłu ta­
kie wiadomości tworzyły lub kazały sobie 
z Galicyi telegrafować to, czego dzienniki tu­
tejsze nie pisały. Twierdzeniu temu sta­
nowczo zaprzeczyć musimy, dzienniki ,,na­
rodowe “ od początku ostrzegały 1 to 
przemawia na ich zaletę przed przesa 
dnemi nadziejami i wygórowanemi żąda' 
niami. W  dalszym ciągu Der Tresor zamie- 
sreza uwagi, na które po większej części 
zgodzić się można. Oto pisze:

„Nie należymy do zwolenników dra Dunajew­
skiego, jak to już nieraz mieliśmy sposobność za- 
r^wnić, lecz czyż ma to nam przeszkadzać być 
..obec niego sprawiedliwymi? Mniemamy, że po­
minąwszy w jego eoaposS ustęp, w którym odmien­
nie od swego poprzednika Pretisa oddaje pierw­
szeństwo reformie podatków pośrednich, miano­
wicie podatków konsumeyjnych, przed reformą po­
datków bezpośrednich, którą właśnie ostatni mi­
nister skarbu p. Pretis chciał postawić na^zele  
swej reformy podatkowej, — otoż, jak powiadamy, 
opuszczając ten ustęp z* exposS dra Dunajewskie­
go, mógłby to exposS z kilku małemi zmianami 
wypowiedzieć także wspomniany jego poprzednik. 
Wcale to nie jest dla jednego naganą, a dla dru­
giego pochwałą; smutnym jest tylko fakt, że 1 
najświeższy deficyt wydaje się czemś tak natu- 
ralnem, czemś tak przez 'stosunki wskazanem, że 
nie mieliśmy prawa czego innego się spodziewać, 
My chorujemy na niedobór normalny 25 milionów 
złr. już od lat wielu, jeżeli tedy przyjdzie jeszcze 
akiś osobny wydatek większy, jak budowa kolei 

Arnlańskiej, natenczas niedobór ma swoje extra- 
ordinarium. Lecz nie godzi się z tego robić za 
rzutu ministrowi skarbu Dunajewskiemu, że pomi 
mo kolei Arnlańskiej niedobór nie utrzymał się na 
wysokości normalnej, lub nawet że nie zszedł ni­
żej, zwłaszcza jeżeli się rzecz ocenia ze stanowi­
ska finansowego."

Dalej D er Tresor rozbiera expose dość 
szczegółowo, ale bardzo oględnie i zajmuje 
stanowisko więcej wyczekujące, co będzie
dalej. . . .

W ogóle zbierając głosy dzienników wie 
deńskich, widzimy, co już kilkakrotnie pod­
nosiliśmy. źe oceniają expose finansowe dra 
: Dunajewskiego przeważnie przychylnie. Z te­
ro, co piszą z pewną niechęds, a przede- 

wszysłkiem z tego, co piszą N. fr . Presse, 
W. Allg. Ztq  i t. p. widać głównie nieza­
dowolenie, że teraźniejszy minister skarbu 
dość miał bystrości umysłu, powiedzmy 
otwarcie, dość miał rozumu, aby się nie dać 
wciągnąć na pole eksperymentów. I ztąd 

znów zachęta dla większości do czynnego 
loparcia jego usiłowań.

się zgodzili, i tylko odpowiedniego wyrównania 
pomiędzy pojedynczemi powiatami rejonu tarno­
polskiego się domagali, uchwalono w drugiem czy­
taniu taryfy rządowe tarnopolskie z zastrzeżeniem 
pomienionego wyrównania wśród rejonu samego 
przy trzeciem czytaniu.

Podobna uchwała zapadła i co do Bukowiny 
w skutek opozycyi reprezentanta tegoż kraju Dra 
Zotty, który nie mogąc przeprzeć zamierzonego 
obniżenia zapreliminowanego dochodu ogólnego do­
magał się, aby powiaty Suczawa, Czerniowce i 
Kocman obniżono wewnątrz kraju na rachunek 
powiatu Kimpolung. Po wyjaśnieniach danych nie 
z jednej strony, że powiat Kimpolung jest najgor­
szy i najbiedniejszy, zaś owe wymienione trzy po­
wiaty stanowią eldorado. Bukowiny, oświadczył re­
ferent rządowy, że w przedłożeniach dla trzeciego 
czytania dalsze wyrównania w Bukowinie tylko 
bardzo nieznaczne być mogą.

Na następnem posiedzeniu komitetu, które na 
7 b. m. oznaczono, ukończonem zostanie drugie 
czytanie uchwaleniem taryf dla Morawy, Szląska, 
Czech i obu Austryi.

W i e d e ń  4 grudnia. 

(98me posiedzenie Izby poselskiej).

KORESPONDENCJA „CZASO"
W i e d e ń  3 grudnia.

(? ) Regulamin komisyi centralnej stanowi, że 
streszczony przebieg jej obrad z każdego posie­
dzenia ma być ogłoszonym w dzienniku urzędo­
wym. Podobne ogłoszenie z posiedzenia odbytego 
dnia 29 z. m. z powodu znanego wystąpienia de 
klarantów nastąpi przeto w urzędowej gazecie'wie- 
deńskiej w niedzie’ę, jako załatw eme wniosku po­
stawionego przez Dra Rzihę w komitecie ze wzglę­
du na oszczerstwa tutejszych dzienników 

Po posiedzeniu komisyi centralnej przystąpił ko­
mitet 18-tu ze zwykłym spokojem i jeszcze wię­
cej utwierdzony jawnie wypowiedzianem zaufaniem 
pełnej komisyi centralnej, do swych dalszych czyn­
ności i uchwalił na posiedzeniu dnia 30 z. m. ta­
ryfy klasyfikacyjne w drugiem czytaniu dla Styryi, 
w cyfrach przedłożonych przez referenta rządowe­
go ; nie uwzględnił przeto dążeń objawionych przez 
Payerhubera na polu dziennikarskiej agitacyi. Za­
łatwienie tej sprawy dla Austryi niższej i wyższej 
zostało odroczone na jedno z posiedzeń następnych, 
ponieważ taryfy referenta rządowego wydały dla 
tych krajów znacznie niższe dochody gruntowe, 
niżeli takowe przyjęte były przez komitet jako 
preliminarz; komitet zaś na podobne obniżenie pod­
staw nrzez siebie raz uehwalonych nie mógł przy­
stać bez poprzedniego zbadania tych propozycyj, 
nie wiedząc oprócz tego, z których krajów i w ja­
kich kwotach proponowany ubytek w tych krajach 
ma być wydobyty dla utrzymania równowagi 
w preliminarzu.

Na dzisiejszem posiedzeniu przyjął komitet w dru 
giem czytaniu taryfy klasyfikacyjne przedłożone 
przez referenta rządowego dla Galicyi i Bukowiny. 
Taryfy te wykazały co do Galicyi następujący roz 
dział preliminowanego dochodu ogólnego: 

w rejonie krakowskim 6,766,697 złr.
„ „ lwowskim , 8,565,250 „
„ „ tarnopolskim 9,828,484 „

Razem 25,160,431 „
Po uchwaleniu tych taryf dla pierwszych dwóch 

rejonów zwrócił Dor Rżiha uwagę na tę okoliczność 
że odpowiednio do stosunków gospodarskich ze 
względu na wydatność ziemi w rejonie tarnopol­
skim najniekorzystniejszych (!),  uważa rozdział po­
wyższy pomiędzy trzy rejony w Galicyi za nieod­
powiedni i postawił wniosek, aby dochód rejonu 
tego stosunkowo obniżono, a ubytek rozłożono na 
rejon lwowski i krakowski. Wniosek ten wywołał 
żywszą dyskuayę, a po przemówieniach reprezen­
tantów naszych, którzy na rozkład uskuteczniony

Prezes hr. C o r o n i n i zagaja posiedzenie o go­
dzinie 4.

Gąlerye przepełnione. W loży dyplomatycznej 
były minister jenerał bar. H o r s t  po cywilnemu.

P r e z e s  podaje do wiadomości rezultat doko­
nanych na posiedzeniu ostatniem wyborów uzupeł­
niających do kilku komisyj, który to rezultat co 
do posłów Polaków znany już z komunikatu Koła
polskiego. . . .

Z ministerstwa obrony krajowej wniesiono mo 
tywa do projektu ustawy o zmianach w ustawie 
wojskowej, które zaraz przekazano właściwej ko-
misyi. , . _  , . .

Kilka gmin w Galicyi, tudzież w Dolnej Au 
stryi, Salcburgii i Styryi petycyonuje w sprawie 
regulacyi podatku gruntowego.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Nasamprzód dokonano wyborów uzupełniających 

do kilku jeszsze komisyj; poczem przekazano 
wniesione dotychczas projekty rządowe, o ile to 
nie nastąpiło już przedwczoraj, właściwym korni 
syom.

Następuje pierwsze ezytame wniosku posła 
W u r m h r a n d a ,  który brzmi: „Wzywa się rząd, 
aby dla wykonania artykułu 19-go ustawy zasa­
dniczej z d. 21 grudnia r. 1867 o powszechnych 
prawach obywateli państwa, wniósł projekt ustawy 
regulującej używanie języków używanych po kra­
jach w urzędzie, szkole i życiu publicznem z za 
chowaniem języka niemieckiego jako państwowego. 
Pod względem formalnym wnosi s i ę , aby wniosek 
ten przekazano komisyi z 36 członków, wybra 
nych z całej Izby.“

Pos.hr. W u r m b r a n d  na umotywowanie wnio 
sku powiada: Wniosek ten zmieniam o tyle, że 
zamiast komisyi z 36-ciu żądam dziś tylko 24 
członków. Powinienbym przedewszystkiem podzię 
kować wam, żeście na ostatniem przed wakacya 
mi posiedzeniu wniosek mój ubili przez uchwal 
odraczającą, albowiem w ten sposób wyrzuciliście 
go z parlamentu na ulicę, gdzie lud podniósł go 
i na licznych zebraniach omawiał i uznał za słu­
szny. Powiedzieliście panowie (z prawicy), że 
jako mniejszość powinniśmy uczyć się od was, 
jak zachowywać się w mniejszości; uczyniliśmy to, 
zetknęliśmy się z wyborcami i zyskaliśmy na po­
pularności. Na tym gruncie popularnym zapomnie 
liśmy o panujących między nami różnicach poli 
tycznych zapatrywań i stworzyć jedność w te, 
sprawie. Tyle więc jest waszej zasługi, naszą za­
sługą zaś jest, żeśmy uczuciom narodowym na 
dali kierunek patryotyczny. Nasze uczucia naro 
dowe prowadzą nas do wzmocnienia ustroju pań­
stwa, a nie zlużniania go; my nie chcemy Au­
stryi wedle pojęć chimerycznych, lecz starej Au­
stryi. W tem jest wielka między nami a wamr 
różnica, a to wbrew doktrynom parlamentaryzmu 
My bowiem mężowie postępu stajemy tu na grun­
cie zachowawczym, bo chcemy tego, do czego 
zmierzali wielcy monarchowie i czego trzymali się 
wszyscy mężowie stanu, gdy tymczasem wy, któ­
rzy nazywacie się konserwatystami, wedle pojęć 
całkiem demokratycznych żądacie zupełnego ró­
wnouprawnienia. Zbudziliście w ten sposób aspi- 
racye zmierzające do decentralizacyi. A więc z 
stanowiska konserwatywnego uzasadnić mi wypa 
dnie mój wniosek.

W kwestyi narodowościowej nie widzę kwestyi 
plemiennej, jak to uczynił pewien mąż stanu. Przy­
taczam tu przykład: między 54 członkami klubu 
czeskiego jest 24 nazwisk czysto niemieckich. 
( Wesołość. Glosy z praw icy: za to wy mdcie na 
zwiska słowiańskie!) Tak jest, ale to za mną prze 
mawia. ( Wesołość). Aspiracye narodowe nie ss 
nowe i nie powinny nas zadziwiać. Aż do Mary 
Teresy był język słowiański w używaniu; Marya 
Teresa dla jedności państwa zaprowadza język 
niemiecki; wielki syn jej Józef n, prowadzi da­
lej to dzieło, a że go nie dokończył, winni c ,  
którzy go powinni byli popierać, a nie popierali. 
(Tak jest! z lewicy). Mimo to przekonaliście się, 
jak lud święci jego pamięć. (Huczne brawo z le­
wicy). Józef lig i zaprowadził język niemiecki jako 
państwowy z pewnością nie na uciemiężenie in­
nych narodowości, lecz w interesie potęgi państwa. 
Ale tak on, jak następcy jego musieli czynić u 
stępstwa, dopiero jednak po r. 1840 ruch naro 
do wy rozpoczął się na dobre, a rok 1848 potężnie 
go poparł. W konstytucyi z r. 1849 jnż jest para- 
giaf liczący się z temi aspiracyami, orzekając, iż 
wszystkie plemiona są zupełnie równouprawnione, 
i poręczając każdemu swobodę pielęgnowania swej 
narodowości. Czy to był przepis szczęśliwy wobec 
różnic w cy wilizacyi, o tem mówić nie będę. Aspi- 
piracye te doznały większego jeszcze uwzględnię 
nia w konstytucyi z r, 1867, która stworzyła po

jęcie ,,języka w kraju używanego" (landesUbliche 
iprache). Tyle jest rzeczą pewną, że pojęcie to 
nie jest to samo, co „język krajowy", a ztąd za­
chodzi pytanie, czy ten „język używany w kraju" 
niema także swego znaczenia na całe państwo. 
Artykuł I9ty może przeto różnemu ulegać tłuma­
czeniu, i niemożna zaprzeczyć, źe przy takiej nie- 
icisłości należałoby zdefiniować język państwowy 

jako niezbędny warunek ustawy językowej wogóle. 
Wszakże niema żadnego wielkiego państwa, które 
y swojego języka nie było uczyniło językiem pań­

stwowym; tak n. p. Belgia, tak Węgry, zaledwie 
uzyskawszy byt samoistny, stworzyły ustawę o na­
rodowościach, która inne narodowości na Węgrzech 
tylko toleruje. (Przeczą z prawicy). Jeśli pokale­
czycie mój wniosek w komisyi tak, że zrobicie 
zeń coś wręcz sprzecznego z tem, do czego zmie­
rza, z góry czynię was odpowiedzialnymi za na­
stępstwa. My Niemcy, stanowiący większość po 
trajach (przeczą z prawicy), przez to, że zamie­

szkujemy miasta, dostaniemy się w położenie uci­
śnionych mniejszości i nie będziemy nawet zaży­
wali praw „języka nżywanego w kraju"; prawa, 
itóreśmy nadali narodowcom, będą skierowane 
irzeciw nam jako broń, aby nas przycisnąć do 
muru. Jest to dobre stanowisko obronne, ale my 
go nie żądamy. ( Wesołość). Albo czyż to nie wi­
dzimy, jak wszystkie narodowości, które w Austryi 
znalazły osłonę, rozpoczynają teraz walkę przeciw 
niemczyznie ? Czyż nie widzimy Niemców wszędzie 
crok za krokiem wypieranych P (Głosy z praw icy: 
nieprawda!) Czyż wasi sąsiedzie najbliżsi, choć 
tam każdy wykształcony mówi po niemiecku, nie 
wypierają niemczyzny i nie urządzają prawdziwych 
obław na nią? Przypominam teatr niemiecki w Pe­
szcie i Lwowie i kwestyę uniwersytetu praskiego. 
Ale jestem przekonany, że nie może być rządu 
austryaekiego, któryby chciał odjąć państwu, co 
jest państwa, i dla tego spodziewam się, że i rząd 
lyczliwie będzie się miał względem wniosku mo- 
ego, który wam niniejszem polecam. (Rzęsiste 0- 
!laski z lewicy, sykanie po prawicy).

Pos. hr. H o h e n w a r t :  Zapisałem się do głosu, 
aby w kilku słowach zaznaczyć stanowisko tej 
’prawej) strony Izby względem tego wniosku. Wy­
znaję, że radbym widzieć sprawę tę załatwioną 
zaraz w pierwszem czytaniu, a to dla tego, że 
wśród teraźniejszych okoliczności żadną miarą nie 
mogę obiecywać sobie skutku praktycznego. Kwe­
styi tej nie można załatwić z stanowiska jednego 
stronnictwa, lecz tylko przy szczerem współdzia 
aniu wszystkich stronnictw. (Brawo! brawo! z pra­

wicy). Zdaje mi s i ę , że w tej chwili i dla takiej 
sprawy niema widoków takiego wspólnego działa­
nia. (Głosy z p ra w icy: słusznie!) Przy tej sposo- 
raości pragnąłbym odeprzeć także zarzut o ucisku 
mniejszości, bo i ludność nie zratyfikowałaby tego 
zarzutu, podziękuje owszem parlamentowi, który 
awnie oświadczy się przeeiw niemu i który na 

polu finansowem i ekonomicznem rozwinie plenną 
w owoce działalność. (Głosy hałaśliwe z lewicy: 
oho! oho! a podatek gruntowy!) Ale podjęcie wnio­
sku tego po przerwie półrocznej i umotywowanie 
go przez posła hr. Wurmbranda, tudzież inne zda­
rzenia musiałyby nas przekonać, iż mniejszość 
przywięzuje wiele wagi do samej dyskusyi, a jest 
to akt kurtoazyi parlamentarnej, że głosować bę­
dziemy za przekazaniem wniosku komisyi. Trzeba 
nam jednak pozostaw, ć to sądowi stronnictwa prze­
ciwnego, czy ten wniosek jest praktyczny i na 
czasie. Przyczem oszczędzać będziemy czasu i nie 
myślimy zapuszczać się w rozbiór śmiałych teoryj 
preopinanta, lecz zastrzegamy sobie to, co mamy 
powiedzieć, do drugiego czytania. (Oklaski rzęsiste 
z praw icy; sykanie po lewicy).

Poczem uchwalono przekazać wniosek komisyi.
(D. n.)

W dniu 1-go b. m. ukonstytuowała się Ra­
da powiatowa w Łańcucie. Prezesem pozostał do­
tychczasowy prezes p. Władysław B z o w s k i ,  za­
stępcą jego wybrano p. Franciszka S m i do w i­
eź  a. Do W ydziału w eszli: pp. Józef K e l l e r -  
man.  Zygmunt Ł a s t o w i e c k i ,  Józef G a w e ł ,  
Tomasz T o n i ą  i Jakób N i k o d e m .  N a zastęp­
ców wybrano pp. hr. Karola S c i p i o n  a, Stefana 
P r e k a ,  Stanii dawa C z a j k o w s k i e g o ,  Jana Ce- 
t n a r s k i e g o  i Marcina F i c a .

W d. 2 go b. m. ukonstytuowała się Rada po­
wiatowa Leska. Wybrani: prezesem p. Teofil Żu­
r o w s k i ,  wł. d., zastępcą X. P r a s z a ł o  w i c z  ka­
nonik i proboszcz, o. ł. w Lesku. Członkami W y­
działu  pp. Józef J o r d a n  wł. d., August R y l s k i  
w. d., X. Paweł N o w a k  proboszcz o. gr. kat., 
X. Bazyli Ga bł a ,  prob. o gr. kat , Hersz ^Wolff  
właścieiel realności. Zastępcami pp. Jan Z a t o r ­
s k i  wł. dóbr. Antoni M a x y m o w i c z emeryt, Jó­
zef B i e l a k  burmistrz, Onufry P a s z k i e w i c z  
wł. real, i rejent i Stanisław S w i e j k o w s k i  wł. 
dóbr.

NPan nadał rzeczywistemu Radcy tajnemu i mi­
nistrowi Dr Floryanowi Z i e m i a ł k o w a k i e m u ,  
jako kawalerowi orderu korony żelaznej 1 klasy 
w myśl statutów tegoż orderu godność barona.

Instalacya Proboszcza infułata parafii 
N aj. Panny M aryi w Krakowie.

Czem jest dla Krakowian i ludu okolicznego 
kościół Panny Maryi można się było przekonać 
w czasie uroczystego aktu instalacji nowego pro­
boszcza infułata. Tak napełniają się kośeioiy tyl­
ko w Polsce. Obszerne nawy świątyni zaledwie 
zdołały pomieścić te tłumy wiernych, które tu 
napływały od rannych godzin, trwały zatopione 
w modlitwie podczas kilkogodzinnego nabożeństwa, 
tworzyły zbitą masę miejsk'ej i wiejskiej ludności, 
pochylały się jak łan zboża za każdem uderzeniem 
dzwonka i rozstępywały się tylko, gdy wprowa­
dzano i odprowadzano procesyonalnie pasterza 
dyecezyi. Znać było, że ci wszyscy zgromadzeni 
pragnęli okazać swoją miłość dla tej świątyni
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powitać nowego jej proboszcza i dać dowód uzna 
nia ustępującemu administratowi. Siedem lat z gó 
rą  upłynęło od śmierci ostatniego proboszcza ma 
ryackiego infułata X. Kogótowicza, a przez ten 
czas interregnum  nie osłabł ten związek łączący 
w  jedną społeczność proboszcza z parafianami, 
związek, który o wiele łatwiej zacierać się może 
w miastach niż na wsi. Z radością zgromadzili się 
parafianie na wiadomość, że wreszcie zamkniętą 
została ta kwestya wakansu, nasuwająca tyle 
trudności.

W  Kościele utrzymywała porządek straż ognio 
w a ochotnicza i oddzieliła presbiteryum od nawy 
kościoła. Po godzinie lOtej przybył najprzewiele 
bniejszy biskup krakowski powitany u wejścia 
przez orszak duchowieństwa, z X. kanonikiem 
Goljanem adminisratorem parafii. Cechowe cho­
rągwie otoczyły wspaniały orszak duchowieństwa 
a  mieszczanie krakowscy w kontuszach nieśli nat 
biskupem baldachim. Ceremoniał introdnkcyi odby 
się według rytuału w Polsce przyjętego. X. kan. 

Golian b. administrator, delegowany do tego przez 
biskupa wprowadził procesyonalnie nowego bene 
ficyanta, którego przed wielkim ołtarzem ocze 
kiwał X. Biskup pontyfikalnie przybrany. Ująw 
szy pastorał w rękę zwrócił się do proboszcza 
infałats i w obszernej a wzruszającej mowie wy­
woływał wielkie wspomnienia łączące się z tą 
świątynią, zacząwszy od jego założyciela bł. Iwona 
Odrowąża, wskazywał jej pomniki świadczące o 
życiu wiary naszych ojców, gdy świątynia ta 
stała się fortecą przeciw herezyom przybywają­
cym od Zachodu, wskazyw ał, że w tym ko­
ściele stoczyła się walka i o narodowość przeciw 
przybyszom z Zachodu, którzy chcieli wyrzucić 
język polski z tego kościoła, wspominał dalej, 
że tu składąli ofiary i zanosili do Boga modły 
najznakomitsi w narodzie mężowie, nazwał ten 
kościół sercem katolickiego K rakow a, jednym 
z najpotężniejszych w catej Polsce przybytków 
wiary. Wyliczał obowiązki, jakie spadają na pro­
boszcza tego kościoła, polecał go miłości parafian, 
a j e§° pieczy oddawał wiernych.

Na przemowę biskupa odpowiadał X. infułat 
B o b e r  z wielkiem wzruszeniem i głęboką pokorą. 
W yrażał obawę, że nie zdoła podjąć tego zaszczy­
tu i tego ciężaru, który go tak niespodzianie spo­
tyka — zwłaszcza, że podejmuje go po kapłanie 
tak wysokiej świątobliwości, słynnej wymowy i 
większej jeszcze gorliwości, jaka odznacza X. ka 
nonika Goljana.

X. Biskup oddawszy w posiadanie kościół i wrę­
czywszy insygnia infułackie zwrócił się do ducho­
wieństwa przy kościele Maryackim pracującego, 
wzywając je do wspierania pracą i modlitwą no­
wego przełożonego, a dziękując X. Golianowi za 
przewodnictwo w tym kościele dał wyraz uznania 
jego zasługom i pracy gorliwej; związek przyjaźni 
łączący dawnego administratora z nowym infuła 
tem jest rękojmią, że posiew jego będzie dalej 
w tym samym duchu uprawiany.

X. biskup powstał z tronu i znów procesyonalnie 
odprawadzony przez duchowieństwo świeckie i za 
konne, ©puścił kościół. Dwaj przyjaciele X Goljan 
i X. Bober postępowali razem za biskupem.

Po akcie instalacyi X. infułat Bober udał się 
do zakrystyi, zkąd przybrany w infułę i z pasto­
rałem w ręku przeszedł do wielkiego ołtarza, gdzie 
odprawił w licznej asyście sumę.

Nabożeństwo zakończyło się o godz. le j. Cały 
orszak duchowieństwa cechy, tłumy wiernych i 
straż ochotnicza odprowadziła nowego proboszcza 
infułata do mieszkania w domu „prałatówką* 
zwanego. Tam u wejścia oczekiwał prezydent mia­
sta Dr Zyblikiewicz i powitał wstępującego Chle­
bem i solą, w kilku serdecznych słowach wyra-' 
ziwszy radość miasta, że tak godnego kościół 
Panny Maryi otrzymuje proboszcza.

Na bramie domu prałackiego jest stary napis:
„Pateat amicia et miser isu. Ale tym razem sze­
roko rozwarły się wrota pięknie odnowionego a 
starożytnego domu. Dowodem to, że X. infułat li­
czy w mieście naszem mnogich przyjaciół, że ich 
wnet zdobędzie sobie więcej. Nie będziemy wyli­
czać esób duchownych i świeckich, którzy zasie­
dli w trzech salach do gościnnego stołu — wy­
mienimy tylko tych, co zajęli honorowe miejsca, 
gdy przybycie X. biskupa dało hasło do rozpo­
częcia uczty instalacyjnej.

Pierwsze miejsce zajął X. biskup mając po pra­
wej prezydenta Dra Zyblikiewicza, po lewej de­
legata namiestnictwa hr Badeniego. Naprzeciw 
X. biskupa X. kanonik Golian, obok niego z  je ­
dnej strony p. Paweł Popiel z drugiej X. kanonik 
Gawroński. Dalej p. Englisch dyr. policyi, p, Zbo­
rowski starosta z Chrzanowa, p. Jan Matejko, 
XX. Gawroński, Spithal i Midowicz kanonicy ka­
pituły, profesorowie wydziału teologicznego, zwierz­
chnicy zakonów i wielu przyjaciół X. infułata tak 
duchownych jak  świeckich.

W  połowie obiadu X. biskup powstał a podno­
sząc kielich, riek ł że wyezytuje szczerą radość 
w sercach wszystkich obecnych, iż zakończyło się 
owdowienie tego kościoła tak ukochanego przez 
miasto a  słynnego na całą Polskę. Jeśli z rado­
ścią witamy nowego proboszcza, to zawdzięczamy 
jego nominacyę kolatorowi kościoła. Jest nim 
N. Pan, który w czasie pobytu swego w kraju na­
szym podpisał nominacyę, wzywa przeto obecnych 
aby wznieśli okrzyk na cześć Monarchy. Na to 
wezwanie zgromadzeni odpowiedzieli trzykrótnie. 
Drugi toast wniósł X. infułat B o b e r ,  przypomi­
nając chwilę intronizacyi X. biskupa Dunajew­
skiego, wtedy jakby elektryczną iskrą radość 
przebiegła wszystkie serca, na cześć więc najczci­
godniejszego pasterza, ukochanego przez o.viecz- 
ki podniósł kielich.

P. Paweł P o p i e l  w serdecznych słowach 
wzniósł toast nowego proboszcza infułata, ufny, 
że stąpać będzie śladami Leopolity, Łopackiego 
i tylu znakomitych mężów, którzy go poprzedzili 
na tem dostojeństwie, że przygotowany do cięż 
kich obowiązków wzorową pracą na parafii chrz-a 
nowskiej odpowie wielkiemu powołaniu.

Prezydent Z y b l i k i e w i c z  rzek ł: że choć dłu­
go trwało osierocenie parafii Panny Maryi nie bra­
kło jej atoli gorliwej i wzorowej opieki. Zasługa 
to wikarych kościoła a  przedewszystkiem admini­
stratora. Zakończył serdecznemi słowy nznania 
zasług X. kanonika Goliana. Obecni słowa te po­
parli okrzykiem pełnym zapału.

X. Kanonik G o l i a n  odpowiadając wskazywał 
jaką pociechą przejmuje widok tylu pięknych dzieł 
podjętych i przeprowadzonych w naszem mieście 
w ostatnich czasach, że pożytek ztąd równy dla 
kościoła, narodu i miasta. W pracy duchownej za­
miast trudności i przeszkód, wiemy, że znajduje" 
my zawsze pomoc i poparcie reprezentacyi miasta 
jego magistratury i prezydenta, którego gorące 
i szlachetne znamy serce. Zakończył toastom na

cześć reprezentacyi miasta i prezydenta Dra Zy 
blikiewicza.

P. G r u d z i ń s k i  adwokat z Chrzanowa imie 
niem parafian tegoż miasta żegnał X. Bobra i skła­
dał hołd jego pracy i wytrwałości słowami Kra 
sińskiego z Resurecturis.

X. kanonik G o l i a n  ponownie zabrał głos na 
cześć mistrza, który zdobył sławę sztuce polskiej 
i wskrzeszał wielkie ehwile dziejów naszych poj­
mując je zgodnie z duchem katolickim Polski. 
Wnosi więc zdrowie obecnego Jana Matejki.

X. Infułat B o b e r  wzniósł toast delegata na 
miestnictwa hr. Badeniego, który tak świetnie łą­
czy stanowisko obywatela z obowiązkami urzędni­
ka. Raz jeszcze gospodarz domu wezwał obecnych 
aby podzielili z nim toast opiekuna lat jego mło­
dzieńczych, sędziwego kapłana z dyecezyi prze­
myskiej.

Hr. Ludwik D ę b i c k i  rzekł, że odkąd dyeee- 
zya krakowska otrzymała nowego pasterza wiele 
zaszło radosnych zmian, Kapituła krakowska zo­
stała uzupełnioną, wydział teologiczny uniwersytetu 
przedstawia rozwój wiele na przyszłość rokujący. 
Szereg toastów byłby niezupełnym gdybyśmy nie 
uczciii kapituły krakowskiej i wydziału teologicz­
nego na uniwersytecie jagiellońskim.

X. kanonik S p i e s  s dziekan wydziału teologi­
cznego odpowiadając na toast powyższy, zwrócił 
się raz jeszcze do X. infułata Bobra, rzekł, że to 
niedziwnem almae matris jagiellonicae widzieć 
swych uczniów w infule, bo widziała już ich 
wielką pieczęcią kanclerz ów Rzeczypospolitej, wi­
działa ich w kapeluszach kardynalskich. Imieniem 
wydziału, któremu przewodniczy pije zdrowie ucz 
tującego dziś infułata jako ucznia uniwersytetu 
krakowskiego.

X. kanonik G a w r o ń s k i  imieniem kapituły od­
powiadając na toast na jej cześć — wyraził 
nadzieję coraz to silniejszego zespolenia ducho­
wieństwa i społeczności świeckiej w służbie ko 
ścioła i narodu — zakończył szereg toastów zdro 
wiem: „kochajmy się".

W czasie uczty odczytano telegramy z powin­
szowaniem dla X. infułata od gminy miasta Chrza­
nowa, właściciela Chrzanowa — dalej od X. Ed­
warda Podolskiego, redaktora Przeglądu lwow­
skiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna
M jra Jk ó w  6 grudnia.

Wice-prezydeut Zaleski pizejechał w sobotę 
wieczór przez Kraków wracając z Wiednia do Lwo- 
w .. M&razałek hr. Ludwik Wodzicki uda! tię wczo­
raj z Wiednia do majątku swojego Tyczyna na na­
bożeństwo żałobne w rocznicę śmierci teścia swojego 
hr. Jani Zamoyskiego.

— Prezydent Zyblisiew.cz zawiadamia nas, że hr. 
Józef Drohojowski zł u żył na jego ręce w imitnu 
komitetu balu sxlachty, danego podczas pobytu Najj. 
Pana we Lwowie, 600 zlr. na celo dobroczynne.

— Wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mi;- 
kiewicza w gimnazyum św. Anny opuścili wszyscy 
obecni z bardzo miłem wrażaniem. Całość udała się 
wybornie. Odczyt, w którym prelegent, po krótkim 
wstępie, wyjaśniającym, jak się charakter ludu pod 
wpływem ot czającej go przyrody urabia, przedstawił 
w bardzo udatnej formie, wdzięk przyrody ziem lita 
wskich, służący za tło poezyom Mickiewicza a tzcze- 
gólnie Pzna Tadeuszowi; śpiew solowy („Oczko me" 
Reihsrdta i „Słowik" Viilvonfadera), tudzież partye 
solowe skrzypcowa i f rtepianowa (Cavatina R ffa, 
Mazur Wieniawskiego i czirdasz e moll Rubinsteina) 
pizsszly o wiele miarę, jakie oczekiwanie przykłada 
zwykle do produkcyj przygodnych. Solo wiolonczelo­
we (Legenda Goiter man a), Trio Fesca, deklamacya 
abiorowa z 3 części „ Dziadów “ i chór (Polonez Mo­
niuszki „Pan Chorąży) “ wypadły także bardzo dobrze. 
Na zakońizenie profesor Czubek w pięknej przemo­
wie zalecał młodzieży, sżeby nie poi została na od­
daniu czci zewnętrznej wielkiemu poecie narodowe­
mu, ale żeby cześć tę spełniała czynem, poświęcając 
się sumiennej pracy naukowej, ażeby się wykształ­
cić na dijrzałych pracown ków w ŝ  ołeczeń twie.

— W piątek dadzą pp Bareewicz i Michałowski 
drugi i ostatni koncert z zmienionym programem w sali 
hotelu Saskiego. Publiczne ść, która była na pierwszym 
koncercie, miała sposobność przekonać się dostate­
cznie, że obaj koncertanci zajmują jedno z najzaszczy­
tni ej szych stanowisk w gronie sił muzykalnych całej 
Polski, która już niejeden pierwszorzędny talent na 
tem polu wyaała. Koncert będzie nieodwołalnie osta- 
tai, gdyż p. Bareewicz wystąpi już w sobotę w kon 
cercie w Wilnie, & niesłyszeć takich wirtuozów roda­
ków, byłoby to iztczywiś.iie pozbawić się jednej z naj­
większych przyjemności. Z z jmującego nader pro­
gramu wyjmujemy „Allegro de Concert" Szopena i 
Webera w przerobieniu Tausiga „Zaproszenie do tań­
ca /1 które sławnie g.a p. Michałowski, a ze skrzypco­
wego repertuaru aw acamy uwagę na „Koncert Wie­
niawskiego" i na wyjątki ze słynnej Siuty Raffa.

— W Muzeum techn.-przem. krak. we wtorek d. 
7 gru.nia od godz. 12— 1 p. Jan Nepomucen S a d o w ­
ski ,  tziouek Akademii Umiejętności, będzie miał pierw­
szy publiczny wykład „o drogach handlowych przed- 
hist rycznych “

— W sobotę przedstawioną będzie wyborna komo­
dy a niemiecka, grywana obecnie z wielkiem powo­
dzeniem w Burgu p. t. Rosenkranz i  Gildernstern 
Kltspp*, w polskim przekładzie Maryaoa Gń wale wi­
eża. Wczorsj aa drągiem przedstawieniu Izrael na 
putzćzy, tei.tr był pełny; piękny ten utwór znowu we 
środę zostanie powtórzonym.

— Dowiadujemy się, że O. Maryan Pavoni, który 
p.zez kilka 1st przebywał w klasztorze 0 0 . Domini­
kanów w Krakowie i zajmował się pracami archite- 
ktonicznemi, został świeżo wybrauy przełożonym kla­
sztoru Sej Sabiny w Rzymie.

— Dowiadujemy się, że nowy Zarząd w Towarsy- 
stsie Stizeleckiem gorliwie się zajmuje uregulowa­
niem funduszów, ściągnięciem zaległości i przedsię­
wziął kroki, które byt Towarzystwa polepszyćby mo­
gły. Wybrana do tego komisya, przedłoży pod uchwa­
łę Rady cgólnej dotycząca wnioski, oraz wprowadzi 
w życie S t y p e n d y u m  S t r z e l e c k i e ,  które ze 
składek członków powstało. Referentem wybrano 
Dr Hajdukiewioza członka Wydziału i w tym celu 
zwołano walne zebranie na dzień 8 grudnia o godz. 
3 po południu.

— Nia zawsze trudnym jest początek — może 
sobie powiedzieć Towarzystwo św. Salomei urządza­
jąc wczorsj pierwszy konoert w górnej sali Sukien­
nic. Gwarno i ludno było na tym pierwszym kon­
cercie, co jest zapowiedzią, że i następne staną się 
ulubioną rozrywką dla tutejszej publiczności. W bu­
fecie urządzonym w drugiej sali za nader umiarko­
waną cenę dostać było można herbaty, ciast i t. d.

— Sąd krajowy krakowski nadał zastępczo posadę 
notaryusza w Nowym Sączu, przez śmierć Henryka

Żywickiego opróżnioną, p. Bronisławowi S ą d e c k i e ­
mu, kandydatowi notaryalnemu z Kratowa.

— N. Pan przeznaczył z własnej izkatuly 300 złr. 
na szpital i zakład sierot sióstr Miłosierdzia w Bur­
sztynie i 2C0 złr. na pogorzelców w TetswczyoŁch 
w powiecie Kamionkowskim.

— Czytamy w Przeglądzie Lwowskim :
Ojoowie Zmartwychwstańcy, wbrew nieprzychyl­

nym o nich sprawozdaniom, pizedstaw.onym c. k. 
ministerstwu przez X. metropolitę Sembr.towicza i X. 
biskupa Stupnickiego, otrzymali od Wysokiego rządu 
pozwolenie otwarcia domów w Galicyi. Wa Lwowie 
umieścili się w dawnym klasztorku Sióstr Francisz­
kanek i już od tygodnia w pięknie urządzonej acz 
skromnej i ubożuchnej kapliczce rozpoczęli odprawiać 
nabożeństwo. Co niedziele miewa nauki Ojciec Jan 
Hampel. P/zełożonym n i całą Galicyę mianowany zo 
stał Ojciec Walerygn Kalinka. Sprawę osiedlenia się 
Ojców w Galicyi uważa Ojciec św. Leon XIII za 
sprawę osobistą, do czego N. Pan przychylił się ła 
skawie. To też sprawozdaniami Najdostojniejszych 
biskupów cerkwi ruskiej; przedłożonemi Wysokiemu 
ministerstwu, uczuł się Ojciec św. boleśnie dotknię­
tym.

— Tarnów 4 gindnia.
St&raniem tutejszego „Kółka przyjaciół muzyki", 

urządzono ku uczę leniu rocznicy zgonu Adama Mickie- 
kiewicza wieczór muzykalno-deklamacyjny, z którego 
dochód brutto przyniósł pomimo nizkich cen wstępu 
186 złr. 56 cnt., w której to sumie mieszcią się 
także nadesłana dodatkowo przez X. Biskupa tutej­
szego 5 złr. Wydatki, jako to oświetlenie (35 złr. 
78 cnt.), nuty (10 złr. 70 cnt.), przeniesienie forte­
pianu, udział płatnych członków orkiestry, służb i td 
(27 złr. 8 cnt.) wyniosły 80 złr. 56 cnt.; p.zostały 
przeto czysty dochód w kwocie 106 zlr. przesyła 
wydział t*rnowskiego „Kółka przyjaciół muzyki" na 
ręce administracyi Czasu przeznaczając go na pom­
nik Adama Mickiewicza mający być wzniesionym 
w Krakowie.

— *  p o d  M i e l c a  4go grudnia.
Dnia 3 b. m. wielki p żar dotknął wieś Wolę

Mielecką. O godz. 8ej wieczór powstał ogień, który 
ogsrnął w przeciągu 15 minut 8 chat włościańskich 
wraz z zabudowaniami. P. zybyła wkrótce straż ogni o 
wa s sąsiedniego Mielca ograniczyć się musiała na 
niedopuszczeniu dalszego sze;zenia się niszczącego 
żywiołu. K łkanaście rodzin zostaje bez dachu, straci­
wszy cały swój dobytek tak w zb.żu jak i żywym 
inwentarzu, którego dla gwałtowności ognia uratowaó 
nie było podobna.

— W d. 2 b. m. znaleziono, jak nam donoszą, na 
gruntach wsi Podleszany, będącej własnością hr. Hen­
ryka Brezy, w powiecie Mieleckim nad Wisłoką po­
łożonej, wielką kość mamuta (piszczel) dobrze zacho­
waną, gdyż wierzchnia jf j powłoka na grubość 2 
centymetrów zupełnie skamieniała. Kość ma długości 
1 metr, grubości w szerszym końcu 74 centimetrów 
obwodu, w cieńssym 69, a po środku 47. Wydrąże­
nie przez całą długość ma średnicy 7 eten. Miejsco­
wość, w której znaleziono wspomnioną kość, st nowi 
odsypisko grubi go piasku Wisłoki na dawnem jej 
korycie w odległości 200 metrów od obecnego ko­
ryta t j  rzeki, Wykopalisko zawdzięczyć ndeży przy 
padkowi, gdyż fornal zaczepił pługiem p ł j tso dość 
bo około 30 etm. pod powierzchnią będący koniec 
k< śoi cieńszy, grubszy zaś w kierunku ukośnym na 
60 ctm. wgłąb sięjał. Przedsięwzięte badania oraz 
kopanie w kilku miejsoach napróżno, naprowadzają 
na wnioiek, iż kość przyniesiona tu została z góry 
rzeki.

— Obraz W. L>;opolsk?.egr, któ.y ctriymał w Wie­
dniu nagrodę z funduszu Kónigaw&tera, dostał się w lo­
sowaniu wiedeńskiego Towarzystwa sztuk pięknych bu­
downiczemu E. Kaiserowi w Wiedniu. Krakowskie To 
warzystwo sztuk pięknych wygrało ostatni z nagro­
dzonych obrazów, pędzla Kamilli Frledlaender, przed­
stawia on sielankę.

— W i e d e ń  4 grudnia.
Stowarzyszenie pilskie akademików „Ognisko" n- 

rządziło także w rocznicę śmierci Adama Mickiewi­
cza wieczorek muzykalno-literacki z programem bar­
dzo urozmaiconym, a świetnie wykonanym tak w czę­
ści literackiej, jak muzykalnej. Do pierwszej zaliczyć 
trzeba odczyt p. K. M. „Wspomnienia z Paryża," do 
drugiej utwory takich mistrzów jak Moniuszki, Cho­
pina, Schuberta i t d , które znalazły wybornych wy­
konawców w ś^iewactca pannie Miitter, pianistce psn- 
n5e Ebner (krakowiance), znanym skrzypku p. Thie- 
bergu, śpiewaku p Borkowskim i znanym z licznych 

censsyj pianiście prof Ambr os de Rtchtenberg. Da- 
klamacya także znalazła dla sieb e właściwe miejsce. 
P. Kwiatkiewicz deklamował „Impr wizacyę* z Dzia­
dów, a pani Guerard „Niebezpieczną" Ujejskiego, zbie­
rając huczne oklaski. Pani Guerard znaną wam jest 
z czasów pobytu w Krakowie opery lwowskiej, obe­
cnie kształci siy tutaj w konserwatorynm, a jak za­
pewniają snawcy, głos bardzo jej s;ę wyrobił i na­
brał dźwięku o wiele szlachetniejszego td  tego, co 
się tak publiczności krakowskiej podobał. Deklamo­
wała też prześlicznie, tak, że ją ,  jeżeli dobrze nali­
cz  ̂łem, sześć razy wywoływano; w skutek czego od- 
deblamowala jeszcze Bałuckiego „Budzę pana." W o- 
góle wieczorek wypsdł świetaie. Sala Bóaendorfera 
była przepełniona publicznością, z małym wyjątkiem 
polską.

— W  Poznaniu w Zakładzie Sióstr miłosierdzia 
umarł d. 2 b. m , w 60 roku życia Albin Kohn ,  
rodem podobno z Wilna, od lat kilkunastu po po­
wrocie z Sybćryi zamieszkały w Wielkopolsce. Zaj­
mował się obznsjmianiem Niemców z badaniami ar- 
cheologicznami przedsiębr„nemi w folsce i wRosyi, 
na którem to polu zostanie na zawsze ślad jego pracy 
w wielkiem dwutomowem dziele: M ateiialien zur 
Vorgeschichte des Menschen im dstlichen Europa, 
wydanem w r. 1879 w Jenie u Cjstcnobla. Tamże 
wyszedł (r. 1877) jego przekład książki J. N. Sa­
dowskiego: Die Handelstrassen der Griecken und 
iPómer. Wiele jest broszur Kohna w rodzaju jak np. 
Der Ringwall bei Fordon— Die Archdologie a u f  
der Gewerbs - Ausstellung zu Bromberg— Spra­
wozdania z prac Akademii krakowskiej, z robót To­
warzystw naukowych w Poznaniu i Toruniu, z s:syj 
ktngresów archeologicznych i t . d. zamieszczały mnó­
stwo jego re lac jj: berlińskie antropologiczne Ver 
iandlungen, monachijskie Mittheilungen, Globus, 

Posener i BrombergerZeitung. Wspólnie z Ryszar­
dem Andree wydał w Lipsku (u Spamera) dwuto­
mowe dzieło S ib iń m  und das Amurgebiet. Tłuma­
czył z rosyjskiego na niemieckie wielkie dzieło Prze- 
walskiego: Reisen in  der Mongolei. Człowiek nad­
zwyczajnej pracy.

— Niejaki Siady w Berlinie przedłożył we czwar­
tek tamecznemu towarzystwu politechnicznemu opis 
modelu swego balonu, w którym można w niespełna 
12 godzinach dostać się z Europy do Ameryki. Wy­
nalazca tak swój pomysł tłumaczył: Marynarze opo­
wiadają , że na środku oceanu Atlantyckiego dają się 
niekiedy dostrzedz ptaki, które niebyłyby zdolne prze­
lecieć takiej przestrzeni bez wypoczynku i pożywienia. 
Ptaki te wznoszą się w powietrze i czekają, bo skoro

ziemia obraca się, zatem dość się zatrzymać w po­
wietrzu, a sama Ameryka przez obrót ziemi będzie 
w tem miejscu, gdzie wprzódy była Eoropa. Putcseba 
więc tylko wytrwać długo w jsowLtrzu w balonie, a 
potem spuścić się na ziemię i stanie się w Ameryce, 
Odkrycie to przyjęło Towarzystwo politechniczne ho 
merycznym śmiechem. Przypomina to owego pijaka 
w „Momusie" Ziółkowskiego, który, gdy mu się mia­
sto przed oczyma kręciło, czekał aż dom jego na 
ctejdzie.

T M A T B . We wtorek i .  7 grudnia: K^medya 
w 3 aktach, Eug. Łabiche i Alfreda Daru, przeło­
żona przez C. D.: Za piękna Żona ; komedya w 1 
akcie pr ez 8t. Dobrzańskiego: Złoty cielec. — Po­
czątek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz 
tlej di 4ej prócz peniedzialku. — Wstęp w niedziela 15 
centów, w dnie powszednio 30 centów.

— Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja 
giel lońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wemyteokioh.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarto oodzień od lOej do 6ej. — Wstęp 2C 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

We wtorek d. 7go grudnia: Wigilia do Nie­
pokalanego Poczęcia N. P. Maryi; Ś. Ambrożego b.

Wladonaoiel blblopafiezne.
— Zeszyt 23 Przeglądu Lwpwskiego zawiera 

W Galicyi r. 1863; Albert Wielki, przez Jana Ba­
deniego T. J.; Z XVII wieku; O synodach katoli­
ckich w dawnej Polsce, przez hr. M. Dziedusiyckie- 
go; Różności; Listy z Wiednia, przez X. Z. Czerwień 
skiego; O półwiekowej rocznicy powstania listojado 
wego; Ze świata katolickiego; Wiec Rusinów we Lwo­
wie; Notatki literacko-bibliograficzne; Krtńika.

Od Administracyi „CzasuP
Na pomnik Mickiewicza złożyli: Kółko przyja­

ciół muzyki w Tarnowie 106 złr., jako czysty do­
chód z wieczorku Mickiewiczowskiego. Towarzy­
stwo kasynowe w Nowym Sączu 30 zlr. 21 cnt., 
jako czysty dochód z takiegoż wieczorku. K. Mi- 
czyński 3 złr.

Teatr.
Izrael na puszczy, dramat w 5 aktach Jnliana 

Łętowskiego, wyszczególniony na konkursie k ra­
kowskim.

Niezwykła to rzecz dramat orginalny; mamy 
wyborną oryginalną kom edyę, która nie tylko 
polskie ale i obce zdobi sceny, na dramat orygi 
nalny, * wyjątkiem utworów Słowackiego, frag­
mentu Mickiewicza, wreszcie kilka sztuk Szuj­
skiego, Rapackiego, a przede w szystkim  Asnyka, 
literatura bieżąca nie zdobyła się jeszcze. Pewna 
ciekawość więc towarzyszyła przedstawieniu Izraela 
na puszczy, pewne zainteresowanie się, połączone 
z uprzedzeniem i niedowierzaniem; ciekawość i 
zainteresowanie się dziełem młodego poety z ka 
żdym aktem wzrastały, uprzedzenie i niedowie­
rzanie ustępowały w miarę rozwoju akcyi sztuki, 
posiadającej niepospolite zalety i . . .  niepospolite 
błędy. Jeżeli zważymy, że autor Izraela na puszczy 
ma dopiero lat dwadzieścia trzy, to przyznaćby 
należało, że utwór jego na wiek ten jest wyborny. 
Ale p. Łętowski posiada wszystkie warunki dal­
szego postępu, a co ważniejsza, posiada w swych 
piersiach ten święty ogień, bez którego nie ma 
sztuki; czci on ideał piękna i jest godnym jego 
wyznawcą, więc Izraela sądzić należy, jako za­
datek tej przyszłości, która świetnie do autora się 
uśmiecha.

K rytyka może powiedzieć, że dzieło chociaż 
bynajmniej niechybione, lecz niedostatecznie wy­
kończone, ale autor może powiedzieć „to moje 
piewsze słowo, pierwsi bohaterowie, których fan- 
tazya moja na świat wyprowadziła, dała im życie 
i ogrzała ciepłem własnego serca"; więc to „pier­
wsze słowo" nieśmiało jeszcze i lękliwie wypo­
wiedziane, ale drżące sympatyczną nutą, niechajże 
będzie zapowiedzią, że dalsze brzmieć będą nie 
tylko sympatycznie ale całą siłą młodego talentu, 

„przyszli bohaterowie" lepiej, rozumniej, ory­
ginalniej działać będą, aniżf li bohaterowie Izraela.

Utwór p. Łętowskiego nie odpowiada wszystkim 
warunkom żądanym od dramatu. Autor posiada 
dar dobrego koloryzowania, nie obcą jest mu zrę­
czność sceniczna, umie poruszać akcyę, bohaterom 
daje życie i zapał, mówi językiem zrozumiałym, 
barwnym , obfitym w mnogie piękności, lecz nie 
był w stanie zapanować nad całością przedmiotu, 
nie miał dość siły, aby rzecz całą skupiwszy zrę­
cznie około jednej osi, przeprowadzić konsekwen­
tnie, bez pewnych zboczeń i usterek. Z całej 
sztuki akt pierwszy i trzeci są najlepsze. W akcie 
pierwszym zbuntowany lud i Mojżesz, zdają się 
zapowiadać walkę z Madyanitami i zdaje się, że 
dramat rozegra się na tle tej walki, że kwestye 
polityczne, czy religijne przeplatane lirycznemi 
scenami Selli, Noahy, stanowić będą jego przed­
miot; tymczasem następne akty wypełnione są 
tylko miłością Noahy, Zamrego, Jozuego, co sta­
nowi pewną monotonię, a  nagromadzone efekta 
bynajmniej jej nie ożywiają i urozmaicają, lecz 
przeciwnie, może nieco osłabiają wrażenie.

Autor za wiele używa efektu scenicznego i nie 
posiada jeszcze tej miary, która wstrzymuje od 
scen nieeo grubemi malowanych kolorami, ztąd 
też w Izraelu  groza tragiczna do zbytku jest uży­
wana i przestaje być grozą, ale jest melodramatem. 
Mówimy tutaj o licznych morderstwach, jakich 
każdy prawie ak t nam dostarcza. Jest to może 
największy błąd sztuki, bo takie wady jak  n p. 
niczem nieumotywowane, że Zamry nie zna Jo­
zuego i dopiero poznają się w akcie czwartym, 
dalej podpalenie namiotu przez Salę, który nie ma 
obu rąk, są to rzeczy drobne, dające się zapo­
mnieć przez inne piękności sztuki,

O wiele szczęśliwszy był p. Łętowski w cha­
rakterystyce osób. Że postać Mojżesza słabo wy­
szła z rąk  autora, nie można się temu dziwić; na 
taką postać potrzeba olbrzymiego talentu i doświad­
czenia, dość zrobił p. Łętowski, że Mojżesz w Izra­
elu nie raz i, chociaż nie budzi silnego wrażenia. 
Za to inne postacie świadczą chlubnie o talencie 
autora; Finees to uosobienie miłości religii, i ojczy­
zny, Zamry zrywający pęta narzuconej władzy, 
Noaha i Sella bardzo dobrze rysują się na tle ca­
łego dramatu. Cała sztuka posiada koloryt piękny, 
jest w niej dużo poezyi, więcej może młodzieńczej 
fantazyi, za mało refleksyi; w niektórych miejscach 
zwłaszcza w scenach Selli z Zamrym zanadto affe- 
k iacyi; ale całość robi nader sympatyczne wrażenie.

Izrael na puszczy doznał dobrego powodzenia, 
pozyskał szczere uznanie całej publiczności, która 
hucznemi oklaskami przyjęła dzieło młodego po-

*ety. Oklaski te najzupełniej należą się temu utwo­
rowi, który uważać należy za szczęśliwą, świetną 
próbę dramatycznego talentu p. Łętowskiego. Nie 
jeden autor końcr-y na tem, od czego zaczął p. 
Łętowski, czekajmyż więc cierpliwie na dalsze 
jego prace, a powodzenie „pierwszego słowa", 
wkłada obowiązek na autora, aby „następne i osta­
tnie" zrównoważyły to serdeczne przyjęcie.

Przedstawienie Izraela na puszczy dozwoliło 
zapomnieć publiczności o kilku ostatnich niefor­
tunnych reprezentacyach; tak wystawa sztuki, 
jak  na środki naszej sceny, wcale świetne, jak  i 
gra artystów zadowolniły wszystkich. Układ scen 
efektowny, nowe piękne kostiumy przyczyniły się 
bardzo do powodzenia sztuki, ale nad wszystkiem 
górowała znakomita, pełna ognia i siły gra p. 
Hoffmanowej w roli Noahy. Od pierwszej do osta­
tniej sceny artystka grała z jeduakiem przejęeiem, 
wybornem cieniowaniem, podnosiła sceny liryczne 
jak  w ogóle całej roli nadała odcień poetyczny; 

puszezenie sceny, w której Noaha zabija Sellę 
(jak jest w tekście sztuki), było szczęśliwym po­
mysłem artystki; Panna Stachowiczówna Sellę 
szczególniej w akcie drugim i w piątym grała 
z zapałem; młoda artystka zdaje się mieć wiele 
skłonności do ról lirycznych i w tych powinna się 
kształcić. Niewielką rolę Melchy oddała pani Że­
lazowska z rzeezywistem uczuciem.

Pan Rychter wyborną charakteryzacyą i grą ura­
tował Mojżesa. Znakomity artysta nadał całej po 
staci cechy prawdopodobieństwa, siłą gry swojej 
sprawiał wrażenie, jakie Mojżesz powinien wywo 
łać. Pan Żelazowski miał nader wdzięczne pole 
w roli Zamrego i przyznać należy, że też z niego 
najzupełniej skorzystał, dając nam kreacyę sym­
patyczną i piękną. Pan Szymański nawet w tak 
niewłaściwej roli dla siebie, jak  Finees umiał za­
stosować się do jej wymagań i żadnym dysonan­
sem ani razu nie cdawał się w sztuce, Nie mała 
to zasługa artysty. Jozue w p. Sobiesławie znalazł 
dzielnego przedstawiciela, a inne role Sala (p. Stę- 
powski), Namuel (p. Korczak), Izraelczyk (p. Ze- 
noni), Jeser (p. Wysocki) itd. harmonijnie dopeł­
niały całości sztuki. Publiczność grę artystów 
przyjmowała ciągłemi oklaskami, ale najwięcej 
zebrali ich pani Hoflfmanowa oraz pp. Rychter, 
Stachowiczówna i Żelazowski. Z. P.

iospodarstwo handel i praemysf.

W  sprawie przemysłu naftowego.
Pierwszego i trzeciego grudnia r. b. odbyły się 

w Wiedniu posiedzenia ankiety naftowej, w której 
wzięli udział: Ludwik hr. W o d z i c k i ,  wicepre­
zydent Namiestnictwa p. Z a l e s k i ,  posłowie C h a ­
m i e c ,  W e i g e l ,  D z w o n k o w s k i  i W e r e s z -  
c z y ń s k i ,  jeneralny inspektor kolei czerniowiec- 
kiej p. G in11, producenci nsifty pp. Adam S k r z y ń ­
ski ,  F e d o r o w i c z ,  F i b i c h  i G o l d h a m e r .  
Na pie wszem posiedzeniu p. Gintl odczytał spra­
wozdanie o taryfach kolejowych. Sprawozdanie to 
napisane z wielką znajomością przedmiotu, obu­
dziło najżywszy interes.

P. Gintl wykazał, w jak  niekorzystnych warun­
kach znajduje się przemysł naftowy galicyjski, 
z powodu niesłychanie wysokich ta r j f  kolejowych. 
Koszta bowiem transportu nafty amerykańskiej 
z Antwerpii i Szczecina do Wiednia i Pesztu są 
o wiele mniejsze, aniżeli z Borysławia lub Gry­
bowa do tych dwóch stolic i tak  n p. z Grybowa 
do Wiednia (odległość 550 kilometrów) płaci się 
za 100 kilo nafty 2 złr. 27 ct., podczas gdy 
z Bremy do Wiednia (odległość 1000 kilometr.) 
kosztuje przewóz tej samej ilości tylko 2 złr. 14 et., 
z Rotterdamu do Wiednia (1223 kil.) tylko 2 złr. 
20 ct. Wobec tych wymownych cyfer wszelka 
konkureneya z Ameryką staje się zupełnie nie- 
możebną.

Zgromadzenie uchwaliło poczynić u rządu wszel­
kie możebne kroki, celem uzyskania obniżenia 
taryfy na kolei północnej i Karola Ludwika.

Dalej p. Z i f f e r ,  dyrektor Union-Banku, re- 
erował w sprawie udzielania kredytu przedsię­

biorstwom naftowym i wybudowania „docków" 
w Grybowie i ewentualnie w Gorlicach. Ankieta 
przyjęła sympatycznie propozycye Union-Banku; 
dalsze zaś rokowania w tej mierze odbędą się 
między bankiem a stronami interesowanemi.

W dalszym ciągu ankieta wybrała komisyę oso­
bną, złożoną z pp. Dra Fedorowicza, Weraszczyń- 
8kiego i Dra Weigla, której zadaniem będzie wy- 
jracowanie projektu ustawy regulującej stosunki 

prawne.
Jak  wiadomo, rząd zamierza wnieść napowrót 

do Rady państwa projekt ustawy o opodatkowaniu 
nafty dystylowanej i wyższego oclenia produktu 
zagranicznego. Już w roku zeszłym zaraz po o- 
głoszeniu tego projektu producenci wykazali do­
sadnie fatalne następstwa, jakie za sobą pocią­
gnęłoby przyjęcie i wykonanie niniejszej ustawy, 
nacechowanej fiskalnością, przypominającą naj­
smutniejszą epokę wszechwładztwa biurokracyfv 
Towarzystwo przemysłowców chcąc zapobiedz gro­
żącemu niebezpieczeństwu, wybrało kom itet, zło­
żony z pp. S k r z y ń s k i e g o ,  F e d o r o w i c z a  i 
F i b i c h  a ,  polecając im obronę zagrożonych in­
teresów.

Ci panowie w wypełnieniu zaszczytnego man­
datu byli u ministra finansów Dra D u n a j e w -  
s k i e g o i  u ministra dla Galicyi bar. Z i e m i a ł- 
c o w s k i e g o  i starali się im wykazać z cyframi 

w ręku, że ta ustawa jest po prostu zamachem na 
młody przemysł naftowy, który musiałby runąć pod 
ciężarem tak wygórowanego a w sposobie ściąga­
nia tak niesłychanie uciążliwego podatku. Mini­
strowie rodacy przyrzekli wprawdzie w ogólnych 
słowach pomoc, nie dali się jednak nakłonić do 
żadnych pozytywnych oświadczeń, kładąc przy tem 
nacisk, że państwo potrzebuje pieniędzy.

Delegowani Towarzystwa naftowego w licznych 
rozmowach zwracali uwagę naszych posłów na fa­
talne skutki ustawy, wyrażając zarazem k o n i e ­
c z n o ś ć  zachowania większej różnicy między po­
datkiem a  cłem opiekuńczem; różnica ta  musi być 
o wiele znaczniejszą, jeżeli wogóle cło ma przyjść 
w pomoc przemysłowi nasżem u; wreszcie dosadnie 
dowiedli, że również i ropa t. j. produkt surowy, 
musi być oclonym.

Wymowną i świetną ilustracyę tego żądania 
stanowi fakt, który wywołał wielką i zasłużoną 
sensacyę: otóż pan C a d i g a n ,  który założył dy- 
stylarnię w Grybowie, opierając się na niedość 
jasno sformułowanej ustawie, sprowadził już do­
tychczas 4000 cetnarów metrycznych amerykań­
skiej, ropy, którą tutaj dystyluje i z korzyścią 
sprzedaje. Chemiczny jej rozbiór skonstatował, że 
ta  sprowadzona ropa może być zaraz bez jNvera-
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hienia użytą do oświetlenia; powinnaby zatem pod­
legać opłacie od nafty już dystylowanej.

Wreszcie pp. S k r z y ń s k i ,  F e d o r o w i c z  i 
F i b i c h  wręczyli w imieniu Towarzystwa Koln 
polskiemu obszerny memoryał. Mamy nadzieję, że 
Koło powołane w pierwszym rzędzie do obrony 
interesów ^ekonomicznych kraju, zbada sumiennie 
i  dokładnie tę sprawę i że uzyska od rządu co­
fnięcie lub przynajmniej zmodyfikowanie projektu 
ustawy w kierunku wskazanym w memoryale To­
warzystwa. Jednem słowem, od stanowiska, jakie 
zajmie w tej sprawie Koło polskie zależy dalszy 
pomyślny rozwój lub zupełny upadek przemysłu 
naftowego, jedynego przemysłu jaki wydała Ga- 
licya.

5 grudnia.
A. O k o w i t a .  Bis aaasem targowisku usposo­

bienie bardzo ospałe; not. 33-75— 34 złr.
P e s z t ,  4 grudnia: 3 4 * 6 0 -3 5 — złr W t o e ł a r ,

4  grudnia: w miejscu 54 6J mrk. ofiaro w., na grodzi* ń 
54 60 ofiarow. S s e s e c l n ,  4go grudnia; w ssij, 
,'MfU 84^0 iark,, na grudzień 54 50 mrk,, na w ■ 
snę 55 60 sark,—  Ber l i n ,  4go grudnia; w raiajŁi<. 
56-30 mrk., na gtudz.-stytsz. 55 30 mrk., aa kwiecień- 
maj 57-—  mrk., na asaj-czerw. 67 50 mrk. — P a­
ryż ,  4 grudnia; aa tea miesiąc 60 60 frk., nastycz. 
60-75 frk, na atyez.-kwiseień 61'— frk, na maj sier­
pień —-—  frk.

H fafto . Wiedeń, Sgo grudnia: as 100 kilo s throrcs 
sełem 18-2^— 18-50 Mr. — T ry  set, 4 grudnia: sa 
100kilobezyła—•— —— *—ssfcr.Brema, 4 gr.: sa 50
kilo 9-15-----•— mrk. H am bur g, 4 grud.: waiej-
seu 17' 80 mrk., aa grudz. 17 90 mrk, na stycz.-marz. 
16*70mrk.— An t we r p i a ,  4go gradn.: aa 100 kilo 
25 — frk. — No wy  Jork,  4go grudnia: sa gslonę 
—  et. pap., w F i l a d e l f i i  — et. pap.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gt^eiy Lwowskiej 
% d .3 grudnia. — W i e d e ń :  pszenica 12 — do 
1250 z łr.; żyto od 1050 do 11-30 iłr. 5 okowita 
pr. 10 000 liter procent od 3 5 — do 35 25 s ir .— 
B a d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (m  jesień) od 
12 03 do 12 06 rir.; rzepak (8ierp.-wrz@ś.) od —*—■ 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 215 75; żyto — ; spirytus loco 56 40; olej 
rzepakowy 55 50 — — S z c z e c i n :  pszenica — — 
— złr.; rzepik (jesień) — zfr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 66-— złr.; olej rzepakowy 75-75 
złr.; spirytus — — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —1— złr.; owies — złr. ; m 
ry to  —•— złr.; kukurudza — złr.; K oi o a 
psssnica — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

S p r a w y  § ą d o w e .

K raków  dnia 5 grudnia.

Wygrane terno.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Radca Sądu kraj. p. S mo ­

l a r s k i .  Wotanci: radca sądu p. S z p o r  i adjunkt 
W o j n a k i e w i c ż .  Zastępca prokuratora: ’p. L i p k a

O b r o ń c a :  Dr Józef R o s e n b l a t t .
Na ławie oskarżonych zasiadł przed kilku dnia- 

mia Jzrael L e d e r b e r g e r  lat 60 liczący, izraeli­
ta z Tarnowa obwiniony o zbrodnię oszustwa 
z § 201 c) kodeksu krym. popełnioną przez to, że 
przywłaszczył sobie reskonto loteryjne przez Ale­
ksandra Kozłowskiego zgubione, na które padła 
wygrana w kwocie 1212 złr.

Oskarżony przyznaje się do zarzuconego sobie 
czynu i tłumaczy się w sposób następujący: w d. 
9 sierpnia b. r. przybył do Krakowa, ażeby od­
wiedzić grób słynnego rabina Wielopolskiego, spo­
czywającego na cmentarzu Krakowskim. Pomo­
dliwszy się na grobie wrócił przez Kazimierz i 
znalazł reskonto loteryjne z numerami 35, 68, 83 
postawionemi na loteryi Pragskiej, której ciągnie- 
niejeszcze się nie odbyło. Wziął reskonto do sie­
bie i pomyślał sobie, że może rabin wysłuchał je ­
go modłów i przysłał mu szczęście. Rzeczywiście 
w parę dni potem n u m e r  a 35, 68 i 83 w y ­
g r a ł y  n a  l o t e r y i  t e r n o  w k w o c i e  1212 złr.

Uradowany Lederberger przyjeżdża do Krakowa 
i chce wygraną odebrać w mniemaniu, że „skorom 
znalazł, to moje;“ lecz dowiaduje się ku swojemu 
zmartwieniu, że Aleksander Kozłowski zgłosił już 
w policyi, że reskonto powyższe zgubił, a gdy Le 
deberger utrzymywał pierwotnie, 'że reskonto jest 
jego, nie przyznając, że je znalazł, został areszto­
wany i o zbrodnię oskarżony.

Przesłuchani świadkowie stwierdzili, że oskar­

żony utrzymywał pierwotnie, że reskonto wygrał, 
i że dopiero, gdy mu w policyi przedstawiono od­
nośny § kodeksu karn-go o oszustwie, przyznał 
się, że reskonto znalazł.

Szczęśliwy właściciel roskonta Aleksander Ko­
złowski wygraną odebrał.

Obrońca Dr R o s e n b l a t t  wskazywał w obro­
nie na błędne mniemanie oskarżonego, iż rzecz 
znaleziona staje się własnością znalazcy, i dowo­
dził, że nie było rozmyślnego ukrycia rzeczy zna­
lezionej, jakiego kodeks wymaga w § 201 lit. c.

Przysięgli w myśl wywodu obrońcy 10 głosami 
oskarżonego u w o l n i l i .  -

PBZEGLĄD POLITYCZNY.
Sobotnie posiedzenie Izby deputowanych w wie- 

deńskićj Radz:e państwa, było jak widać ze spra­
wozdań, bardzo ożywione, a nawet poniekąd nie 
bez znaczenia ze względu na formalne poruszenie 
ważnój sprawy; szczególnem było ono także z u- 
wagi na wynik rozpraw i stanowisko stronnictw. 
Mianowicie dwa wnioski przyszły pod dyskusyę, 
oba pochodziły z lewicy, oba odnosiły się do ję 
zyka niemieckiego. Pierwszy wniósł hr. Wurm 
brand, treścią zaś jego było prawne uregulowanie 
używania języków krajowych z pozostawieniem 
języka niemieckiego jako państwowego. Drugi 
wniosek p. Herbsta domagał się, aby odesłać do 
Wydziału odpowiedź rządu daną d. 5 maja r. b. 
na interpelacyę w sprawie rozporządzenia języ­
kowego dla Czech. Obie strony Izby wyznaczyły 
do dyskusyi najlepsze swe siły, a ponieważ cho­
dziło o język niemiecki, przeto prawica wyzna­
czyła Niemców. Stanęli więc przeciw sobie z le- 
wćj Herbst i Wurmbrand, z prawicy Hohenwart i 
Lienbacher. Walka była zacięta, mimo to jednak 
prawica zgodziła się na oba wnioski lewicy. Na 
pozór wydaje się to dziwnem, a jednak było to 
roztropnie i politycznie. Prawica zaznaczyła tylko 
swoje stanowisko i nie chcąe tracić czasu w Izbie 
na bezcelową dyskusyę, przerzuciła ją  mądrze i 
zręcznie do komisyi. Postępowanie takie wielką 
napawa otuchą; można na niem oprzeć nadzieję, 
że większość Izby omijając tak roztropnie wszel­
ką niepotrzebną dyskusyę będzie mogła bardzo 
rychło uchwalić budżet. Gdyby się prawica chcia­
ła zdobyć na ten krok, iżby przed Nowym 
Rokiem uchwaliła budżet, nie należałoby to do 
rzeczy niemożebnycb, a byłoby nader politycznem. 
Uwagi godnemi są także dwie interpelacje w koń­
cu posiedzenia wniesione, mianowie hr. Hohen- 
warta co do przedłożeń rządowych, któreby za­
pobiegły ruinie stanu włościańskiego, i dep. Russa
0 konfiskowaniu dzienników. Dla braku miejsca 
umieszczamy dziś tylko jednę część sprawozdania 
z sobotniego posiedzenia Izby.

W klubie czeskim, jak piszą dzienniki wiedeń­
skie a nawet prazka Politik, przyszło do burzli­
wych scen; na posiedzenie wezwany był minister 
Praźak i musiał wysłuchać różnych zarzutów prze­
ciw kolegom swoim ministrom Conradowi i Strei- 
towi, szczególnie zaś zarzutu, iż w budżecie przed­
łożonym nie ma pozycyj, któreby były spełnieniem 
rezolucyj czeskich. Grożono nawet opuszczeniem 
Rady państwa. Wreszcie wybrano owie komisye, 
jednę szkolną, drugą prawniczą, które mają uło­
żyć minimum żądań czeskich. Tćj drugićj ko­
misyi przydzielono do zdania sprawy okólnik 
prezesa sądu wyższego w Pradze, przypominają- 
ey, że w wewnętrzućj służbie sądów używany być 
ma język niemiecki. Zawsze utrzymywaliśmy i 
dziś utrzymujemy, że żądania Czechów pod wzglę­
dem narodowego rozwoju są słuszne i wcześniĆj 
czy póżnićj spełnione być muszą, ale też Czesi 
powinni nie zapominać, że kilkunastoletnićj błę- 
dnćj polityki abstencyjnćj nie można tak rychło
1 od razu naprawić. Paulatim summa petuntur, a 
w Austryi cierpliwość jest wskazaną stosunkami 
stronnictw.

Podczas rozpraw sejmu pruskiego w piątek nad 
uposażeniem biura statystycznego, wszczęła się 
dyskusya istnie polityczna, a mianowicie ze wzglę 
du na wykazy statystyczne, aby te obejmowały 
dokładne daty co do narodowości i języka, oraz 
wy znania zwanego „starokatolickiem,“ a wreszcie 
aby rząd wygotował wykaz założycieli różnych 
przedsiębiorstw finansowych, które zbankrutowały. 
Ostatnia ta sprawa zostaje w związku z kwestyą 
żydowską, albowiem wnioskodawcy jej szło o wy­
kazanie, że starozakonni głównymi są założycie- 
lamt instytueyj finansowych, które wyrastały z zie­
mi ostatniemi laty bez żadnego bezpieczeństwa i 
były obliczone na cudze kieszenie. Dodajemy przy- 
tem, iż rząd nosi się z planem wprowadzenia no­
wej ustawy o towarzystwach akcyjnych, któraby 
poddawała instytucye finansowe i przedsiębiorcze 
akcyjne ściślejszej kontroli.

Co do statystyki „starokatolików," tak zwany

biskup tej sekty Reinkens wydał okólnik do swo­
ich owieczek, aby w spisie ludności, który ma 
się odbyć w tym miesiącu, nie zapisywali się jako 
„starokatolicy,“ ale jako „katolicj. Powód tego 
łatwo daje s ę zrozumieć: wykazałoby się bowiem, 
że liczba starokatolików jest tak mała, iż mógłby 
rząd pruski cofaąć płacę przyznaną Reinkens owi 
wtedy, gdy sądził, że nową tą religią rozsadzi 
kościół katolicki. Żądanie tego rozgatunkowama 
wniósł Windthorst z centrum.

Poseł X. Stablewski domagał się, ażeby wykazy 
ludności obejmowały narodowość 1 język. Dziwi 
się także, że wykazy te pomijają tak ważny 
szczegół, jak znajomość czytania 1 pisania. Opu­
szczenie to nie dozwoli udowodnić, że małe po­
stępy robi wychowanie elementarne ludu. Mówca 
pragnie też, aby wykazy statystyczne mieściły 
wzmiankę o stosunkach rolniczych, jak to jest 
w Ameryce. Najważniejsza część statystyczna, 
jaką jest język i narodowość, którą nawet kon­
gres statystyczny petersburski przyjął za niezbę­
dną, zostają tu pominięte od r. 1871, szło bowiem 
wtedy o Alzacyę. Teraz chcianoby Europie oka­
zać, że monarchia pruska składa się z samych 
Niemców. Mówca przytoczył za przykład Austryę, 
gdzie narodowość polska doznaje opieki i to z ko­
rzyścią dla państwa, gdy w Prusach nietylko ję­
zyk i narodowość doznają ucisku, ale są zupełnie 
wykluczone i przytoczył między innemi przezy­
wanie starych miast polskich po niemiecku. X. Sta 
blewski przypomina ministrowi Eulenburgowi jego 
wyrażenie się niegdyś potępiające politykę austry- 
acką w Galicyi ze względu na narodowość nie­
miecką i przypomniał zarazem, że minister żle 
był informowanym o usposobieniu Polaków dla 
Cesarza Austryi i o zachowaniu się dziennikar­
stwa polskiego wobec pobytu Cesarza w Galicyi.

Wspomniany powyżćj wniosek Ludwiga wzglę­
dem statystyki przedsiębiorców, wywołał znów 
kwestyę żydowską lubo nie zasadniczo, ale osobi­
ście. Z dysputy tćj okazało się tyle, że zatargi 
w sprawie żydów coraz większą sprowadzają dra 
źliwość i fakta po za obrębem Izby świadczą, że 
na dobre rozognia się walka i namiętności wzma­
gają się. Wiele tu winy spada na samych staro- 
zakonnych, którzy wiążą się w ściśle zorganizowa­
ny zastęp przeciw chrześcianom.

I  tak te dzienniki, które nie występują stano 
wczo przeciw kierunkowi antisemickiemu odbierają 
wypowiedzenie prenumeraty ze strony starozakon- 
nych. Zakład drukarni Bi Korna w Wrocławiu 
z powodu, że Schles. Ztg tam wychodzi i jest wła­
snością tej firmy, miał sobie wypowiedziane za­
mówienia księgarskie i drukarskie; prof. Lasson 
(Lewison) w Berlinie w wykładzie swoim _ o filo­
zofii greckiej, poruszył kwestyę petycyi antiżydow- 
skiej i wywołał ze strony słuchaczów wyrazy nie­
zadowolenia, tak, iż musiał zaniechać wykładów.

Zaprzeczają teraz stanowczo, aby artykuł pisma 
G/enzbote o kwestyi żydowskiej, którego treść po­
daliśmy w przeszłym numerze, pochodził z na­
tchnienia kanclerza. Dr Busch, którego posądzano 
o jego autorstwo, oświadczył, że od paru lat nie 
pisał do tego dziennika. Postępowcy zaś puszczają 
bezzasadną pogłoskę, jakoby petycya przeciw ży­
dom miała nie tyle żydów na celu, jak chęć na­
bawienia kanclerza kłopotów.

Gdzie tylko idzie o sprawy Kościoła, tam cała 
europejska prasa liberalna powstaje przeciw nie­
zależności sądów francuskich i sędziów i orzecze­
niom ich przyznaje nie bezstronność, lecz nieprzy- 
chylność dla rządu. Dziwi się też ta prasa, że 
niektóre trybunały francuskie uznały się kompe- 
tsntnemi, przyjmując skargi wygnanych zakonni­
ków przeciw organom administracyjnym, które na­
ruszyły w tej kwestyi prawa konstytucyą zaręczo­
ne; a bardziej jeszcze dziwi się ta prasa, że sąc 
w Grenoble uwolnił biskupa Cotons, oskarżonego 
o obrazę rządu z powodu listu jego do prokura­
tora.

Wybory zbiorowe we Francyi, tak zwane wy 
bory całej listy kandydatów zamiast wyborów 
miejscowych, mają być zastósowane naprzód do 
Rady miejskiej paryskiej. W tym duchu wniós1 
rząd projekt ustawy do Izby deputowanych. We 
dług tego projektu Paryż będzie podzielony na 
pięć okręgów wyborczych, a każdy okręg wy­
biera pewną liczbę radnych, wogóle zaś jeden 
radny przypada na 25000 mieszkańców, a każda 
pozostałość przenosząca 10,000 wybiera o jednego 
więcej. Obrady Izby nad tym przedmiotem będą 
niejako wskazówką dla rządu, czy ma wnieść za 
stósowanie wyborów zbiorowych do Izby deputo 
wanyeh.

Rząd francuski postanowił wnieść w Izbie de­
putowanych zamiar sprzedaży tych klejnotów ko­
ronnych , które nie mają ważności historycznej, a 
domniemany z tej sprzedaży przychód 5 milionów 
ma być przeznaczony na muzea narodowe.

Projekt ustawy o zawieszeniu na rok nietykal­
ności sędziów, uchwalony przez Izbę deputowa­
nych , dopiero po nowym roku przyjdzie pod obra-

dy senatu francuskiego. Senat uchwalił w piątek 
cały budżet wydatków. Izba deputowanych obra 
duje nad ustawą względem obowiązkowego wy 
kowania dzieci w szkołach elementarnych świec 
tich.

Z Paryża donoszą, że bej Tunetański zamierza 
unieważnić sprzedaż dóbr skarbowych marsylskiej 
spółce kapitalistów, oskarżając swego ówczesnego 
ministra Chair-Eddina, że takowe sprzedał zbyt 
;anio. Francya opiera się temu broniąc swoich 
lapitalistów, konsul włoski ma namawiać b j a , 

aby nie ustępował.
Juliusz Amigues ogłosił w Figaro program ks 

Napoleona, napisany przez niego r. 1877 w Are 
nenbergu. Wogóle nie przyznają temu aktowi au­
tentyczności. Domniemany naówczas następca tro­
nu miał w tym programie naznaczyć przyszłą po- 
itykę swoją jako Napoleon IV. Zasadza on się 

na zdecentralizowaniu Francyi, aby przypuścić 
cały naród do udziału w życiu publicznem. Pro­
gram ten rozbiera krytycznie wady rządów za 
drugiego cesarstwa.

Włoska Izba deputowanych uchwaliła w piątek 
mdżet ministerstwa rolnict wa i rozpoczęła obrady 

nad budżetem robót publicznych.
W Norwegii, gdzie władza królewska jest bar­

dzo ścieśniona, od dawna toczy się spór o prawo 
rorony położenia veto. Sąd kasacyjny wezwany 
irzez Izbę do wydania swego zdania, przyznał 
coronie prawo veto, czyli prawo odmowy sankcyi 
uchwałom sejmu, jako jedyną prerogatywę kró 
ewską oprócz prawa łaski; teraz uniwersytet 
w Christianii dał swoje zdanie w tym samym 
duchu.

Podanie Parnella i jego towarzyszy o odrocze­
nie procesu do d. 25 stycznia zostało odroczonem.

Wczoraj ogłoszony został w Petersburgu ukaz 
carski do senatu, zarządzający zniesienie z dniem 
1 stycznia (v. s.) 1881 akcyzy od soli, tudzież 
zniżenie cła od przywozu soli.

Pomimo zaprzeczeń, że wykrycie drukarni w Ki- 
iowie jest mylnie wzięto za wykrycie wlCharkowie, 
8t. Petersb. Herold twierdzi, że przed kilką dnia­
mi wykryto w Kijowie tajemną drukarnię rewolu­
cyjną, która nosiła nazwę „drukarni wolnej połu­
dniowo-rosyjskiej", przyczem ujęto pracujących w 
niej dwóch mężczyźni jedną kobietę, których natych­
miast wysłano do Petersburga, zamknięto w wię­
zieniach twierdzy Petropawłowskiej i rozpoczęto 
śledztwo. Herold utrzymuje, ża aresztowani nie­
zmiernie ważne hędą mogli dać wskazówki w sprawie 
rewolucyjnej w Rosyi.

Obradujący obecnie w Petersburgu komitet re 
formy ustawy prasowćj, na wniosek hr. Loris-Me- 
likowa, powziął, jak donoszą 8t. Pet. Wiedemosii, 
dwie ważne uchwały, naprzód: że subweneye rzą­
dowe, dawane dotychczas niektórym dziennikom 
i nadające im charakter dzienników półurzędowych, 
będą raz na zawsze cofaięte, a natomiast organa 
prasy urzędowej zostaną uposażone lepiej i obsa­
dzone większemi siłami, powtóre, że zniesienie kar 
administracyjno-dyscyplinarnych za przestępstwa 
prasowe i poddanie ich pod kompetencję sądów 
z udziałem sędziów przysięgłych, zostało już przy­
jęte w zasadzie i komitet zajmuje się dziś opra­
cowaniem szczegółów odnośnej ustawy. ̂

Sprawa Grecyi ucierpiała niezmiernie na tem, 
że kiedy na kongresie berlińskim mocarstwa ży­
czliwe jej wprowadzały ją na porządek dzienny 
w zamiarze wytworzenia z niej przeciwwagi prze­
ciwko panslawistycznym dążnościom Rosyi, później 
pochwyciły ją  w swe ręce pierwotni przeciwnicy 
je j , Rosya i Anglia, a Grecya w bardzo nieoglę- 
dny sposób uległa podnietom Anglii do zbrojenia 
się i podmuchom Rosyi do łączenia swych zamia­
rów, dążących do wywołania powstania w pro- 
wincyach greckich z unionistycznemi dążnościami 
bułgarskiemi. Francya ostygła w swym zapale dla 
Grecyi, skoro dostrzegła, że forytowaniem jej 
przysłużą się bardziej interesom Anglii, niż swoim 
własnym, a w Niemczech i Austryi obudził spo­
sób zachowania się Grecyi słuszne obawy, że na 
korzyść Rosyi wypaść może. Ostatni wzgląd prze­
bija jak najwyraźniej w korespondencyi z Berlina 
d. 2 b. m. zamieszczonej w Pol. Corr., skutkiem 
czego uważają tam teraz, że kongres berliński 
nie przepisywał wyraźnego sposobu załatwienia 
sprawy greckiej, a konfereneya berlińska podała 
tylko p r o j e k t ,  do którego wykonania potrzeba, 
aby się tak Grecya, jak Turcya na niego zgo­
dziły. Wynika ztąd, że przeważna część mocarstw 
będzie chciała teraz skłonić Grecyę do ustępstw 
od projektu konferencyi berlińskiej, aby życzenia 
jej zbliżyć do zamiarów Turcyi i przez to poko­
jowe załatwienie tej sprawy nmożebnić. Najśwież 
szym wypadkiem w tej sprawie jest szczegół po 
dany przez biuro koresp. z Aten d. 4 b. m., ż< 
Turcya w poufny sposób zwróciła uwagę Greeyi 
na niestósowność ostentacyjnego sposobu występo­
wania z uzbrojeniem nad granicami, które, jątrząc 
ludność albańską, mogłyby uniemożebnić rządowi 
tureckiemu powstrzymanie jej od represaliów.

Podana poprzednio wiadomość o cofnięciu pro- 
testacyi tuieckiej przeciwko udziałowi Bułgaryi 
w obradach komisyi dunajowej, nie była zupełnie 
dokładną. Wiadomości nadchodzące z Konstanty­
nopola prostują rzecz o tyle, że delegowany tu ­
recki odebrał polecenie, aby złożył protestacyę 
do akt ,  ale zresztą niezważając na obecność de­
legowanego bułgarskiego, brał udział w obradach 
komisyi.

Nużąca sprawa Dulcigna zakończa się w tej 
chwili znakiem, który w urzędowy sposób udo­
wadnia ostateczne załatwienie je j , rozjechaniem 
się floty europejskiej. Większa część eskadr udaje 
się do domu, austryacka pozostająca w miejscu 
odebrała rozkaz rozbrojenia okrętów, rosyjska 
tylko udaje się do Pireu a z nią razem (co jest 
dosyć znaczącem) jeden z okrętów włoskich. jZa 
znak zupełnego pogodzenia mahometan albańskich 
z bolesnym dla nich faktem oddania Dulcigna 
Czarnogórcom, uważać można okoliczność, że Al- 
bańczycy przybywają znów na targi Podgoryckie, 
jak to czynili dawniej przed wybuchem zatargów 
a mahometańska ludność Podgorycy wysłała z wła­
snego natchnienia delegacyę do ks. Mikołaja z po­
dziękowaniem za akt łaskawości, okazany w amne- 
styonowaniu uwięzionych mahometan.

Agence russe potwierdza wiadomość o odwoła­
niu eskadry z pod Dulcigna i dodaje, że odwoła­
nie to nie narusza w niczem koncertu europej­
skiego; wątpi zaś, aby eskadra rosyjska miała 
przebywać w porcie pirejskim. Ostatnia ta uwaga 
jest ważną, albowiem pobyt tej eskadry w Pireju 
byłby uważany za zapowiedź demonstracji przy­
szłej z powodu granicy greckiej.

Ostatnie telegramy „Czasu.1'
ledeń 6 grudnia. Dzienniki tutejsze do­

noszą z Castelnuovo, iż flota demonstracyjna opu­
ściła wczoraj o godz. 10 przed południem Bosche; 
dywizya austryacka odprowadziła obce okręty 
kilka mil.

L o n d y n  6 grudnia. Daily News upoważnione 
oznajmić, iż gdy wszystkie mocarstwa przy­

stąpiły do propozycyi angielskiej, aby flota z pod 
Kotaru po wzajemnem udzieleniu sobie przez rządy 
dotyczących postanowień, rozeszła się, admirał 
Seymour otrzymał rozkaz dania znaku odpłynięcia 
ztamtąd.

Ateny 5 grudnia. W Izbie deputowanych 
przyszła pod obrady sprawa nadzwyczajnego kre­
dytu 44 milionów. Prezes ministrów upraszał Izbę, 
aby nie wywoływano dyskusyi politycznej i 0- 
świadczył, iż program rządu jest znany, a polega 
na polityee akcyi. Rząd czyni przygotowania, aby 
wykonać postanowienia Europy i usiłuje uzyskać 
współdziałanie Europy. Nie zachodzi żadna wska­
zówka, aby mocarstwa tem swojem współdziała­
niem nie przyznały nic Grecyi; mimo tego Grecya 
musi sobie zastrzedz własną swoją myśl; honor 
nakazuje jej ponieść wszelką ofiarę. Minister od­
wołał się w końcu do patryotyzmu Izby. Rząd 
potrzebuje poparcia całego narodu, aby mógł w a- 
keyi swej posiadać potrzebną powagę. Minister 
skarbu przedłożył budżet na r. 1881, który wy­
kazuje dochody 51 Va milionów, a wydatki 114 
milionów, i nadmienił, że rząd trzymać będzie 
pod bronią 60,000 regularnego wojska, a prawdo­
podobnie powoła także gwąrdyę narodową.

Petersburg; 6 grudnia. Agmce russe donosi? 
Rząd zamierza przeznaczyć Neapol na stasyę dla 
eskadry swej z pod Dulcigna, aby ta była do 
rozporządzenia dla książąt Sergiusza i Pawła, ba­
wiących we Włoszech.

K u r s a .  — W i e d e ń  6-go grudnia 2 godzina 
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złota węgierska 109-45. — Losy z roku 1860 
1131-25. — Akcye Banku Narodowego 828-—. — 
lAkcye kredytowe 287-10. — Londyn 117-65 —
Srebro —"—. — Napoleony 9-37------• — Lombar
dy 9450. — Losy 1864 roku 172-50.—. Akeys 

! kolei Karola Ludwika 277-75*—. Akcye kolei 
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za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6)ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
Ssś listy zast. g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7«ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
H  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubh) 
4S  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubh 
65  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
ijd listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubh)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . • • po złr. 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czermowieokiej „ 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banki. ga£ dla Hand. 1 Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .................... .....
Losy miasta Stanisławowa

a19 50
I  66 

87 50 
5 60 
8 32 
i  60 

100 — 
sa bo

121 — 
1 76 

58 50 
5 65 
9 40 
9 70 

100 —

99 -
97 50 
91 -  
97 50

102 — 
102 -

102 — 
99 50 
92 75 q u _

103 25
104 -

94 - 96 -

98 — 101 ~

98 — 102 —

103 —
97 - § .
97 — Ja
98 - 2  
85 - e

106 — . 
99 -§ ■  
99 —
99 25^ 
87 - B

278 — 
170 50 
294 -

280 -  
173 — 
304 —

I 20 — 
23 -

21 50
25 —

W f s d e ń  4 Grudnia.
ObUgi Mugm państwa.

i>vjś j&mta papierowa . . . . . .
4!/ a R e n t a  srebrna  ....................

Renta złota 
3 V*5ś Losy z roku 1854 po 260 s t . -  . 
M  „ „ 1860 „ 500 8 .

8 : S:łS: :
l  .  1864 .  SO ,  .

'Lmy Oosao-Banten . . . . . . .
GUigi indemmeacyjne. 

0*sski@ . . . . . . .  lO* podai
BahowtesMa „ %
Galicyjskie . . . . . .   ̂ „
Morawskie . . . . . . *  „
Mższo-Austryaekie . . , » *
Wyższo-Anstayackie . . . * „
S z l ę z k ie .......................................   »
Styryjskie . . . . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . . . .  „
Wegierskie . . . . . .  B „
Węgier, z klauz. 1867 . . -  „
t e  Obligi poż. kolei węgierskwj . . .
t e  Renta węgierska z ł o t a ....................
4‘/s^  * » » (*a Ostbahn.)

/ Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ anstryackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ .  węgierskie . .
D ep o siten -B a n k ....................
Eseompt-Gesell. uiż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . o .
Alfóld-Fiume

I plagą

120 złr 
140 „

160
800
200
500
200
600
100
140
100

200 zls. bez *
800 ■ .

72 60
73 65 
87 05

122 75 
131 2« 
133 50 
172 7J 
171 50 
29

104 60
96 75 
88 30

101
105
103 
102
104
95
97 30
96 -  

125 25 
109 35
86 26

124 - -

m  —
287 10 
259 -  
790

827 — 
112 70 
136 -  
141 75

76|50 
159 25

72 65
73 70 
87 20

123 25 
131 75 
134 -  
173 50 
172 50 
31

97 5o
98 90 

102 -  

105 60

105
96
97 76 
96 50

125 7f 
109 50 
86 76

124 60

231 -
287 30 
259 25 
800 - -

820 -  
113 
136 50 
142

77 50 
169 75

mDonan-Bsmp&ieh.-Ges. ■ 525 złr. 
Elżbiety . . . . . .  810 „
Linz-Budweis . . . .  iOO » *
Salzburg-Tyrol. . . 200 » «
Ferdynanda Nordbate , 1080 »
Franciszka Józefa . . 200 s „
Gal. Karola Ludwika . 210 9 „
Koszyoko-Oderberg. . 200 « „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 * g
Nordwest austr. . . . 200 „ «

„ Lit. 1 . 200 ,  .
Rudołfa . . . . . .  200 „ ,
Siedmiogrodzka I . . 200 „ 19
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ _
SSdbbahn (Lombardy) . 200 „
Theissbahn (Cisaóska) . 200 a
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

l  Nord-Ost . . , 200 „ *
„ Westb. Stahlw. : 200 „ ,

Listy zastawne.
6$  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

Boden Kredit allgem. złotem płatno 
5 n n " papier. 38 lat 
67Ś Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7 Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6̂ 4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,*  „ *łote 36 lat
\yi  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5?4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ „ » v nowe 37 lat
6̂ 4 „ Banku Hipot. lwow. . . .
6)4 „ Banku Włośó. Iwow. . . .
5̂ 4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5̂ 4 Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V,?4 Węg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat 
57,j4 „ Boden-Kredit-Insfitut . . .

Priory td y  kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5s4
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 *
Donau - Dampfsch. 100 i 200 rir. t e  
Elżbiety . . . . . .  100 złr.

„ Em. 1862 ? 300

557 -  
205 75

50 21

173 25 
2467

181 -  
279 
133 
171 50 
188 26 
226 60 
166 
141 
81 
94 50 

244 50
147 25
148 50 
154 —

559 — 
206 25 
183 -  
173 75 
2472 

182 -  

80 — 
133 50 
172 
188 50 
226 ~  

166 50 
142 
281 80 
95 — 

245 
147 75 
149 -  
155 -

115 75 
100

105 
100 
95 50 
92 25 
97 50
97 50 

102 50

i S *  
100
98 -  

101

89 60
90 30
87 50

99 50 
98 50

ż$daj§

117 -  
100 50 
102 -  

106
loe so

98 50 
98 50 

103 
98 50 

102 40
100 75 
98 50

101 25

89 80
90 70 
88 -

100 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 ,
„ Em. 1872 . . 200 „
.  Salzb.Tyr. 1878 200 „

Eperies-Tam. węg. ezęśó 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. Mr. 4 7 ^

„ „ wal. a.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100 

Frano. Józefa Em. 1867 200 
„ „ Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
H „ 1867 

1871

płacą

5*4

n „
» » Dl »

Koszyoko-Oderb. . 
Lwow.-Czer. lE m. n ,

1865 
1867

■ ” 1868
„ „ IV  „ 1872

Nordwestb. austr. . . 
„ « „ Lit. B.
* „ Em. 1874

R u d o lfa .........................
„ Em. 1869 . . 
„ Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

u 1* • •
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

» .. H Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

556 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
t e  „ Tureckie . . 
Kredytowe

300 *
300 „
300 »
200 „
300 złr. 4Vss4 
300 złr. t e  
300 „
300 „
200 „

200 8
300 „
300 „
300 „
200 „
200 ,
500 fr. 
200 złr.

t e

te
200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
100 B&f.

100 40 
99 75 

102 - -

99 25

105 — 
102 -

106 — 
107 26 
107 -
100 70
99 50 

103 26 
102 —  
102 -

89 30 
91 
96 
91 55 
89 76

101 20
100 15 
119 -
95 75 
94 — 
94 

112
83 

174 75 
125 50 
110
99 76 
85 6b 
82 7b
84 

102 75
89 
87 75

113 25 
117 25 
109 -  
19 40

181 M

100 8u 
100

99 50

105 Bt
102 fO 
105 50
107 75
108
101

103 75 
102 60 
102 00
89 60 
91 60 
96 40 
91 51
90 -  

101 50
100 30

96 -
94 50 
94 50 

113 
83 50 

175 50 
126 
110 50

85 96
83 25
84 50

89 25 
88 25

113 75 
117 75 
110 -  

19 90
® 6d0182

Glssry . . . . . . . .
t e  Donzn-Dzmpfsch, . .
Inspruku........................   .
Keglswioha. . . . . .
Krakowskie. . . . . .
Ofner (miasta udy). . .
Palfly...................................
Rudolfa  .........................
Salma.................... ....
Salzburgskie ■ .
St. G en o is .........................
Stanisławowskie . . . .  
i}/te  Tryesteńskia . . .
4ly „ . . . .
Waldsteina..............................
W indisohgrBtza....................

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 -fra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 B 
105 „ 
90 ,  
10V.» 
»  *
40 s
41 ,  
10V,. 
48 0 
20 B
42 B

płacą

105
50
21
21

39 50 
105 — 
25 —
17 51 
20 25 
39 — 
88 --
18 — 
50 —
22 70 
48 50
23 50 

126 60
67 — 
32 — 
38 —

Ł w ś w  4 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
t e  Listy zast Tow. kred. ziem.
t e
te

„ „ 37-letnie
Banku nipot. gal. . 

włośeiań. gal.t e  „ „ * włośeiań. gal. .
t e  Obląp indem. gal. IOjś Podat. . . 
t e  0 pożyozki krajowej . . . ,

2 Grudnia.
t e  Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
t e  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
t e  Listy likwidacyjne . . . .

kupon .

5 54 
9 36 
9 67 

11 74 
10 67 
58 — 
120 25

296 — 
97 70 
91 85
97 70 

102 —  

101 50
98 20 

IOO 60

rub.|£op

40 60 
105 50 
26 —

20 75

38 50 
18 50 
61 —
23 — 
49 —
24 50

32 25 
40 -

6 56 
9 36‘ 
9 60 

11 78 
10 69 
58 05 
1*0 75

SuO — 
98 70 
92 85
98 70 

103 — 
103 —
99 20 

102 —

rab. | kop

99 50 
177 
98 45 
220 
86 -  
001



OZAB £ Wtorku 7 Grudnia 1880.

W yszedł świeżo:

IMm Katolicki Krakowski na rok Pański 1881
z bezpłatnym  dodatkiem : K alendarza biórkowego ozdobnego.

Cena egzemplarza 50 sent.
Doborowa tre ść , liczne obrazki, a  między innemi bardzo piękna holorowa rycina Najsłodszego 
Serca Jezusowego, zalecają to wydawnictwo. (3387-1-6)

Nakład Księgarni katolickiej Dra Władysława 
Sułkowskiego w Krakowie.

X 1H I L  miedzjnarodowy targ macMn
W rocławskie Towarzystwo gospodarczo - rolnisza urządza po siedmnastolotnieh korzystnych wy­

nikach także w roku 1881, mianowicie

9 ,10  111 ozerwoa
w Wrocławiu wystawę I targ- machin i sprzętów 

gospodarczych, leśniczych i domowych.
Program ów i  ws?elkich żądanych wyjaśnień udsitl*  współ podpisany radca gospodarczy H o r n ,  

M atthiaspU tz Nr. 6 ; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do fco ń ea  m a r c a .
Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. (3303-1-4)
Wrocław, w grudniu 1880 r.

Z a rzą d  wrocławskiego T ow arzystw a gospodarczo - rolniczego.
v .  t>0 8 § o w . W . H o r n .

V T P R Z E D
wszelkich z przeszłego sezonu pozostałych towarów galanteryjnych:
albumów, tek, portmonetek, pugilaresów, port- 
cigar oraz różnych przedmiotów zbytkownych 
ze skóry, brązu, drzewa 1 porcelany. Wyprzedaż ta 
trwać będzie ©dl grudnia domowego Roku po cenach

i W  la idzo a i l f i f ć i .  W B
Jednocześnie skład chińskiego srebra oprócz sztućców, 

wysprzedawać się będzie
I W  z o fiszo z ta lm  15*1.  W R  

W MAGAZYNIE F . S Z l J H I E W l C Z i
w Krakowie, Rynek g łów n y 39  A— B. (32 9-4-10)

R. Maltl w Tryeśole
H A N D E L  H U R T O W N Y  K A W Y  I H E R B A T Y

rozsyła pocztą za zaliczką z ocleniem i  oplalnle

k a w ę
w nnjtepssyoh aromatycznych gatunkach w paczkach pocztowych po 43/« n e tt)  tcw * rn :

Ceylon, najlepszą, I. gatunku złr. 
ffloccs, wyborową

Perłową najlepszą, brunatną złr. 1 - 0 5  
Perłową fflanllla, jasną n 1*65 
Cuba, najlepizą, w iclkoziarm st\ „ l*SO Jawa, w n jlepszym gatnnku

1*30
1*35
1*50

lito, wyborną w smaku złr. 1*40,

h e r b a t ę
1880 r. zbioru, przez Suez wprost dowożoną, przy zakupnie 2 kilogramów

Souchong Imperial 
Souchong, najlepszy

' J F g a s y s tb le  c e n y  z a

złr. 6*50 | Peoco 
„ 5*— j Congo,

hilo neito wagi.

z kwiatem 
aromatyczną

złf £•80
3-30

(3233 3 10)

P R E Z E S  «3061-3-8>

OWAMIISTffi DOBROCZTINlSCI
w Krakowie

zawiadamia Członków Towarzystwa w myśl 
art. 15 statutu, iż wybory nowej Rady Ogól­
nej odbędą się w sali Arcybraćtwa Miło­
sierdzia i Banku Pobożnego przy ul. Sien­
nej dnia 9 grndnła r. b. o grodz. 
3ej popołudniu. Mający przeto pra­
wo obioru i obieralności zechcą się licznie 
zgromadzić, aby obok dokonania obioru, 
wysłuchać także sprawozdania z czynności 
Lady Ogólnej ustępującej po trzechletniem 
urzędowaniu.

Nabożeństwo zaś doroczne w rocznicę 
założenia Towarzystwa Dobroczynności od- 
)§dzie się tegoż dnia w kaplicy Zakładu 

godz. 10 rano. O czem również zawiada­
miając Członków Towarzystwa Dobroczyn­
ności, zaprasza Ich, tudzież Szanowną Pu­
bliczność krakowską do uczestniczenia w tem 
uroczystem nabożeństwie.

Kraków dnia 1 grudnia 1880 r.
D r. Konstanty Hoszowski, 

prezes Tow. Dobr.

Opuścił prasę: „PRZEW ODNIK FBAKT. DO-----------------
NAUCZANIA KATECHIZMU DZIECI II. KLA­

SY SZK. LUD.U, óbejmujący str . 160, V III i jest 
do nabycia u autora po 1  « ł r .  z przesył są, w księ­
garniach zaś po 1 złr. bez przesyłki. Przewodnika 

można dr stać p  > t?j cenie u autora Inb w księ­
garni G ebethnera w Krakowie. (3386 1-2)

X. Dr. K r u k o w s k i ,  ul. Kanonicza 118.

KSIĘGARNIA 
G e b e th n e r a  i Ip ó łk i

W KRAKOWIE 

otrzymała świeżo wydany

H s c z n i l f  traeefl
ŁOTEJ ima SZLACHTY

POLSKIEJ 
przez Teodora Żychlińskiego. 

Cena 6 złr., z przesyłką pocztową franco 
6 złr. 25 cnt.

Tomy I. i II. są jeszcze do nabycia po 
złr., z przesyłką 6 złr. 25 c. (3362-1-3)

T y l k o  do k o ń c a  mi e s i ą c a !
O -  13* * POWODU WYPRZEDAŻY. -KI

Bawidełka dla dzieci.
Po 95 e. każda grupa dla chłopców 1 dziewcząt.

W spaniały koezyk m etalowy z 2 konikam i m eta lo sem i, wspaniaty balonik G am betta latający po po­
koju z rćżnemi s itu k am i, pudełko bardzo pięknych cynowych żołnierzy, pysznie kolorowane abscadł >, 
b a rd to  piękna lalka pa ry sta , sam ojadący welooyped metalowy do naciągania, piękna gra  Lala Rook 
dla chłopców lob dziewcząt, przyjemna rozrywka d la  dzieci w pokcju, ładny zegarek kieszonkowy z 

brązowym łańcuszkiem, e lek tr/c  na tańcząca ku a szklannf.
W szystko to razem  kosztuje tylko 96  centów. 

S Ł U C H A J C I E !  P A T R Z C I E  I D Z I W C I E  » I Ę !  $aą
Tylko jeszcze 34 grup  

po 1 Złr. 85 C. W. a. dla chłopców i dziewcząt.
Meohaniczny dzwsięó m inut samojadący welocyped metalowy do n*ciag?n a, wspaniały omnibus m eta­
lowy z takiemiź 2 kcńrni, z ty łu  drzwiczki do otwierania, pudełko bardzo ładnych blaszanych przed­
miotów kuchennych, bsrĆLo zgrabnie ubrana lalka , balonik pokojowy, pouczająca ksią ika z obratk ., 
strzelba, kompl. teatrzyk s dekoracjam i i figaram i z olbrzym, r  .chom ą dekor&c,.ą zspom ocą mecha­
nizmu, cudozny ptaszek, wspaniały mechaniczny posusasjący się szewc lab  ukrzyper, piękny fo ttsp ia

nik do grania.
W szystko to razem  kosztuje tylko 1 z łr . 86  c.

  TYLKO JESZCZE 28 GRUP
po 3 złr. 95 cent. w. a.

W spaniała chorągiew ka z m ateryi różnokolor., śliczna g ra  cierpliwości, w którą dzieci m ogą się bawić 
przez cały dzień bez znużenia, piecyk maszynowy z komplet, naczyniem żsiaznem , pudełko z żołnie­
rzam i aułtryack. różnego rodiaju  b ron i, kom plet, loteryjka z wy granam i, tabliczkam i i numerami, 
mechan. m otyl bardzo wielki, naciągnięty la ta  na pow ietrzu, z tjm n ją ie  bajk i z obrazk., zegarek re- 
m ontoir z łańcruzk., ubrana modnie la lka , bardzo piękna g r a j k a ,  wertheimowska kasstka do za­
m ykania, trąb k a  pocztarska, modny wiedeński torn ister szkol iy * rzemyk, dla chłopców, dla dziewcząt 
gaś do trzym ania w ręku, z pudełkiem na pióra, trzonki do piór, ołówki, pióra stalowe, gumę i bom 

pletny rajscajg, g ra  w architekt*, notatk i piękne.
W szystko ta razem  kosztuje tylko 3  z łr. 96  c.

BSgP Tylko za 5 złr. 50 cent. w. a. .-JHH
je s t jeszcze tylko 23 grup.

Fudełko bardzo ładnych żoLierzy, lefoscówka do strzelan ia , szabla m etalow a, trą b k a , niezrównana
zagadkowa g  a  towarzyska do zabawienia się przes całe godziny, wspaniała, wielb* lalka z włosami
do czesania, p .ru sza  oczami i wydaje g ło s, zupełnie nowy ładny pulata ifc dla dzieci z zamkiem ta ­
jemnym, napełniony 5 m onetam i, wielki żelazny p ie ty k , na k t r jm  snożsa g tować, z przynależnemi 
naczyniami z b ’achy emaliow. i żslsz. i zastawą stolo ą, gust n r b itzyk , k a s , wielki z a r t, garn itu r 
zastawy stołowej z B ritania srebra, wzory do znaczenia i rob t  urntoWjCb, skórzana łtdow nic* z h e r­
bem, flet z klapam i, fortepianik do g ram a, piękna h a rm o n ija ,  k a le k a  z cb .azkam i, czarodziejska 
kostka, koszyczek s tan ian y  z hafcero, ta lia  k a rt pasyansosych dia dzieci, ładn?  zegarek dla dzieci s 
odpowiednim łsńouszkiem , 20 czaroaz. dekoracyj na drfewko i .20 pysznych świeczek wraz z l»

g a l s h l e m  a ł o n e e m  i w l e r ą c e i i i .
W szystko to razem  kosztuje tylko 6 z łr . 60  c.

MĘfg» Rozsyłki są kontrolować e. ®H®i
Dobre opakowanie jaknajtan ie j: K l « / .y n e c z k »  30 c. przy mniejszych, 55 c. przy większych grupach,

8 X C 2 1 E 0 0 L 1 1 0 S C :  D e k o r a e y e  a s  d r z e w h o  ze szkła trwałego do i życia oorocznie.

n  o w  o s c  n ie z r ó w n a n a

Księgarnia Braci Jeleniów
w Przemyśl*

otrzymała na skład główny dzieło pod t . :

C h e m i a
dla wyższych klas gimnazyalnych 

ułożył
F ranciszek Tomaszewski.

Cena egzemplarza 60 ct. (3358) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

GUSTOWNA WSPANIAŁA
Nowość! Patent państwa Nr. 1783.

L a m p k i  l e o l o r o w e  na drzewko, palą  Bię 2 do 4 godrio. Poleca się szczególniej dla prostego 
pewnego przymocowania końcem stalow ym ; najlepszy 'spisób cś sie tlan ia  drzewjk, g d jż  lam pki 
służą zakazem z* o a iib ę . Tuzin złr. 1-35, p a lą ie  się 4 godz. i ł  . 2T0, spr.edaję  także po y , tuzina 

Noworć. Aniołek na  drzewko, skrzydła jego ze wspaniałego świecącego szkła, co oświetlone rnagi- 
cznem światłem  tych lampek, przewyższa ws js tk o  dotychcza . w id a a -e , 45 c.

Rónnież p taki i motyl* w tym  gatnnku, orzechy, winogrona, jabłka, gruszki, cytryny z liściem, wszy 
stko ze świecącego szkła, elektr. świecące, po 5 i 10 c.

Pudełko z 12 elektr. świeoącemi owo sami szklannemi, jako dekoracya -drzewka, 95 c.
E lek tr, świecące świeczki na  drzewko, nowość, 12 s itu k  w 6 num erach. Nr. 1 2 3 4 5 6 

odpowiednie lich tsrz jk i mechaniczne i 2 sztuk 10 i 50 c. c, 15 25 35 45 55 65,
Cukierki Gizela z fotografiami, ładne ciastka deka 4  ct. najlepsze, lam pki 5 —10 ct., h e a g a l s k t e  

ognie bezpieczne i pięknie świecące czerwono, zielono, biało, p łezka 20 c. (3093-4 7) 
Wszystko to jest do nabycia tylko do końca miesiąca, dlatego kapujący zechsą się pospieszyć. Han 

dlarzom  bawidełek od tych aizhleh c e n  niamożemy dać zniżki.
S p le lw a a r e n - i l i iB v e r k R iif ,  Wien, Praterstranse 16.

L. 474.

H A § A
Nr. 2 , prawdziwa Wertheimowska, jest z 
powodu przesiedlenia za bezcen do sprze­
dania u p. EBERTA, lakiernika przy ulicy 

r a n c i s z k a ń s k i e j -  (3390-1-3)

A J fM C Y Ę
dla kupna i sprzedaży ttóbr ziem­
skich z lasem lub lasów samych
utrzymuję (3388-1-3)

F. Sarlorius, 
pensyonowany nadleśniczy arcyksiążęcy 

w B i a ł e j ,  zamek Lipnicki.

Piekarnia
w ruchu będąca, wrass Z domem  
)rzy ulicy S i e n n e j  pod Nr. 465 
łołoźoDa, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu ?u właści­

ciela Stanisława Bartla 
Krakowie. (3389-1-3)

Dra liesova Mptarpka Esencja życia
Osmana m najskuteczniejszy środek we febrze, jak równie i w cierpieniach

żołądkowych i kiszkowych, znajduje sl§ na składach:
M m t e w l e  w aptece W .  I t e d y f e a  i u M. Jawornickiego lup .; we LWO­

WIE n J. Beisara, P. Mikoksza i Z. Ruchsra aptekarzy; w BOCHNI w aptece F 
leissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Schaitfem i B 

w TARNOPOLU w aptece F. Jamrogiewicza; w CZERNIOWCACH w aptece F.
łiohowsMego.

Ochraniacze,
pieczające drzwi 1 okna od zimna 
i przeciągów;

Trzewiki sukienne
z flanelą „Reichenbergskie" przeciw śli- 
zgocie;

Oczy s z t t in n e S
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J. 
Zaplatalshlegro. (2963-14-25)

Sprceiii w,na własnego chan:
:.878 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 18 
czerwone od 1 hektolitra wzwyż, 

hektolitr po złr. 21 
1875 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 25
Wino w butelkach:

butelka 7/io lhra P° 35 cnt. 
n n » 45 „

” " l  ” ?» • ”Opakowanie po cenie kosztu. Beczki za 
hektolitr 3 złr. 80 c. Wysyłka za zaliczką.

M. Wild,
właściciel winnic w P o i s d o r f ,  

(3351-2-40) w Dolnej Austryi.

878 r.
874 r. „

1877 r. Traminer

l i t u
patentowane, systemów angielskich i holen­
derskich, prawdziwe (3348 2-5)

„ H a l i f a x * *
oraz wszelkie przybory do ślizgania, na 
cażdą miarę stopy, poleca po znacznie 
zniżonych cenach handel pod firmą

Andrzej Sclmltz
w K r a k o w i e ,  R y n e k  Nr. 26.

P O D A J t E H L  U W I 1 Z D S O W Y .
F rsk ty can / — p ęsuy — tani.

m
2S3

Osdoba dla każdej k seba i. Trwale i gustownie sro 
bione z podwój, patent, skalą na  15 kilogr. lab  26 
fant. wied., polerow aną p ły tą  mosiężną, opłatnie do 
każdego miejsca pocztowego dostarcza za złr. 8'50 
o. k. uprz. fabryka wag pomostowych C. lehem- 
l»«r &  SUIara® w Wledniw, I . ,  K a r n t n e r -  
r i n g  Nr. 1. (3301 3 10

Ł E  D A N U B E
z illustrowanym dodatkiem

E<e H o n d ę  C o m iq o e .

poszukuje 
jóźniej. -  
H i e 1 e c.

K ażdy prenum erator Le Danube, G rand Jo u rn a l franęais de Vienne, otrzym uje co tydzień  
ja k o  prem ię Le Monde comique, najzabaw niejszy  illustrow any dzienn ik  paryski. Oba dzień- % 
niki razem  kwarta ln ie  2 z ł r .  P renum eratę posyłać należy za "przekazem  pocztowym  d o W ie -  E

dnia,  M arg are ten s t ra s se  5. (3294-2-3) r

■o-
?3026-4 6

Puszaliaję olidwlązli
od Nowego r  ku 1831, jako Harłowy; mogę 
się wykazać chlnbnemi świadectwami. — Adres: 
It. J. poste restan te  w GRODZISKU. (3338 2 3)

NA WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ 

o d zn a czo n y  p ie rw szy m  m edalem
hartowny

HANDEL NASION

A l f r e d  R a i s l
w ip jw ts w Szlązku

poleca swój obfity skład wszelkich

aslon gospolarcso-roinicsph i leśnych
tudzież (3280-2 20) 

najl. kam iennej p a p y  dachowej 
posyła na żądanie cennik darmo i opłatnie. 
Zarazem uprasza uprzejmie o oferty 

produktów na sprzedaż.

F r a n c u z M l b o n y
przybyłe z zagranicy, są do umieszczenia z a r a z .

Wiadomość w Biurze nauezycielakiem HELENY 
NOW OLEDKIEJ w Krakowie przy ulicy Gołębiej 
niższej pod Nr. 183. (S271-3-3

II. pi< 
clmia
ł o c h a

ZATWARDZENIU .
aapohiega się i iesay przez ożycie

Pigułek roślinnych iW A l l .
Przep isyw ana przoz lekarzy  feaaeuakscfa i as; 

granicznych od 1st 30-ta zaw sss s  w ielkiom  po 
wodBeniota; poniew aż sk ładają  się  w yłącznie % ro 
ślin, niecpraw nją rznięcia sn i ko lek  i m ogą się 
używać ja k o  środek  orzeźw iający, oczyssosająca 
krew  lub spraw ujący  przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim  języ k u . W ym agać należy , aby 
pigu łk i Cauvaina znajdow ały  się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonow e i aby  na każ- 
dćj pigułce znajdow ał się napis C b b t b I b .

W  P aryżu  w aptece  P a  Deh&ut, rue  Faub. St. 
Denis 147. 1904 92 )

D ostać m ożna w K rakow ie w ap tece  p. J .  Trau- 
ozyńskiego i w ap tece W. R edyka, — we Lwowie 
w ap tece  p. Z. R uckera  i u  p. K aliksta  K rzyżanow ­
sk ieg o , — w Poznaniu  w aptece  D ra Stankiew i­
cza, — w Brodach w ap tece p. M. K ullaka i F rau - 
B0 S8 , — w C zem iow esch w ap tece  p. Golichow- 
akiego.

NAŚLADOWCY B Ę D 4 SĄDOWNIE KARANI. H R

G. k. wył. ijflli uprzywil.

a n a s z f i l l  do Itiw j I Iiorb&tjr
a la minutę

BSs* patentowane we wszystkich państwach,
Podczas czytania gazety lub rozmowy obiadowej moża* na tej gu.tow nej masiynca 
metalowej nigdy nie czerniejąc#], prawdziwej oidobie każdego sto liks p r y g j-  
tować w 5  m i n a t a e h  kawę lnb herbatę. J e .t to  s j a j p r o . t K z y  i n s a c i y . t -  

sasy ipcsób. Przes najzupełniejsze wyciągnięcie wyakekn w y b o r n y  i  
d o b r y  a m a b  napoju i 30^3 OBzezędności kawy i herbaty . Paliwo ko 
tuje tylko 1 c. spirytusu do jednej maszynki. Na dowód trwałości 

p n y jm ij ę bez trudności nieodpowiedni towar. Na osób 2 3 4 6 8 | z opisem
użycia.

Rozsyłka za nadesłaniem  należytości lub za zaliczką. Hurtownie zn żks. 
......................................  " ‘ '  • ’ ------------ (3250 2-6)

złr. 2 25 2-75 3 25 3-75 4'25 
za nadesłaniem  należytości lub za zaliczką. Hurtownie zn zka. 

Sprowadzić można jedynie od podpisanego składu fabrycznego.
Albert Wlaeh w Wiednia, Praterstrasse Nr. 18.

Ecke der Aspem gasse, „Hotel E urope “

r
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Pierwsza nagroda 
9  mtmte

m edale.
przez e. k. rząd w y łą c z .^ ^ w  
wypróbowane, jedynie i

’s n m e M ® m < z  
uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
8  s y « g N r a «  

medale.

Ooir@gf przeolw prEedlągoii pswleftrxs do oktoa 1
które z powodu niezrównanśj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybom śj własności i  tan ich  cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 tlotym  i 3 melhiemi trebrnemi me­
dalami odznaczone zostały. Prócz tego  uznał Jego Ces. Mość Cesar* Aleksander rosyjski za stoso­
wne, odsnaesye mnie ees. ros. tlotym  medalem taslugi do noszenia p r ty  order te  S. Stanisława.

Ochrony te  przeciw przeciągom  powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lak 'erem  
(w białym  czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy w edług upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak  
łatwym, że każdy sam  może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za m etr 5 cnt., 
czerwono-brunat. i dębowe 6 c .; do drzwi białe 71/ ,  i 13 o., czerw ono-brun. i dęb. 9 i 14 c.

N a okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżój za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak  najspiesz- 

niój, a  przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę­
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdój przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2675 8-10)

& £ £ * *  Z w r a c a  s i ę  u w a g ę !
W prowadzone w handel od n 'edaw na z i nmj  stiony tak  swane przym ykadła powietrza 

n i e  dadzą się przylepić, lecz mzsią być przybite, ;.rzszco staje  się a ie n i f f i -  
śllwem dokładne zamykanie, a  okna i drzwi aszbadza się; prócz tego wyki z o j ; one na­
stępne niedogodności:

a) wyżej wymienione cylindry z powodu swej dłagosci m .szą być częściej poprzecinano 
jak  dotychczasowe, szczególniej przy użyciu w kątach, przozso p c^ ło k a  bawełniana rozchodzi 
się Jak rozprata skarpetka;

b) nieprzyjm ują one żadnej powłoki lakierow ej, z powodu więc porow atośń  nie prze­
szkadzają wcale przeciągowi powietrza i przezto sta ją  się do użytku zupełnie nłezda- 
tnenal — proazę zatem  nia b rać  ich za jedno z moje mi przez długoletni użytek wypróbowa- 
nemi przymykadłam i powietrza.

W i e d e ń ,  H e l e w r a t r i m  K r .  19 e .  k .  n a d w o r n y  c h l a d  f»fegye«tay
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

J. Fopel&rz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

paliwa..

J a  t y ln o  g a m  w  c a ł e j  /A u stry i m o g ę
dać za 9  z * r .  * S  c n t .  w. a. doskonale idący niklowy srebrny zegarek , punktualnie idący i j u t  wypróbowany, z pięknym niklowym srebrnym
łańcuszkiem i kluczykiem. Te*»me zegarki lepsze i mniejsze po 3 złr. 30 c., 3 złr. 80 c. — P P . zegarmistrze, handlarze zegarków sechcą nade­
słać swe zamówienia jsk  dotychczas; h r e d y t  O-miesięczny.

Tylko za 8  sdfor. 9 0  e .  i £  z t r .  5 0  e .  m ogę dać zegarki damskie z długism i E ńccszkam i, idące punktualnie i tworzące i l i i z ią
ozdobę. Kto nie wierzy, niech zobaczy zegarki, a  natychmiast J e  kupi. Moi zegarm istrze sprzeda ą  ta  zegarki po lO z t r .

Tylko sa a  **«■. 9 0  c .  sprzedaję amerykański zegar pokojowy, do naciągania co 24 godzin, idący punktualnie.
Tylko za 1 r t s r .  HO c .  sprzedaję bud&ik mocno bijący.

,  Mogę dsć ciężkie s iew n e  zegarki za 4, 5 do 6 ^ r . ,  zegarki kotwicowe za 6, 8 do 10 złr., rem ontoiry za 6, 7 do 10 tir ., złote z sg ;rk i
za 15, 20 do 30 złr. najcięższe; do każdego zegarka dołączam dwuletnie sismo poręczające. W szystaie te zegarki, k tóre ja  tylko mam, ;.:o.*ua
zobaczyć i zamówić r. m nie: L h r e n k n l l e ,  Wien, P r a i e r s t r a s i e  Mr. 18, w sklepie.________________________________________ (2929 2 3)

Realność piętrowa
z dużym ogrodem jest do sprzedania przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  naprzeciw Józefitów. 
)o wynajęcia tamże 3 pokoje i kuchnia za­

raz albo od Nowego roku. (3168-6-8)

Asjstsnt farmacji
miejsca
Adres

natychmiast lub nieco 
H. K. poste restante

(3334 3-3)

Mieszkanie.
3fr© (5 pokoi i ku*1 do najęcia przy ulicy św. pod Nr. 461. (3259-3-3)

NOWY WYNALAZEK

parf" I X O R A
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED. PIIAUD
Mydło . . . . . . . . . . o .
Estencya dla chustek. • . • .
Woda tuletowa.
P o m ad a  i i S i S <
d h je k .  .  .  : .  3 1 i :  1 1 B  
Pads? ryiowy. 2 i | ! g i :
Kosmetyki. . 7 . . ", . 7

37, Boulevard de Strasbourg, 37.
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(2299 10 )

R1ER WLINSI
Ogrom ne powodzenie teg o  środka zależy od j e ­

go w łasności sprow adzania na  pow ierzchnią ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, k tó re  do tk n ęły  najżyw o­
tn iejsze o rg an a; tym  sposobem  przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej de likatne i daje  w iększą 
łatw ość w yleczenia takow ój. N ajznakom itsi lekarze  

alecają go przeciw  KASZLOM, KATAROM, N IE ­
BYTOW I OSKRZELI, CHOROBOM G A R D LA - 
NYM, G R Y PIE , GOŚCOW I, BOLOM W  KRZY­
KACH itp . U życie tego  pap ieru  bardzo  p roste , 
edyne przy łożen ie  w ystarcza i n ie pozostaw ia 

ty lk o  lek k ie  św ierzbienie. C ena p udełka  1 f. 50 o. 
w Paryżu.

Skład  głów ny w  P aryżu  u P a  W islin , p rzy  ul. 
Seine 31, — w  K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyń- 
sk iego i W. R edyka, — w W arszaw ie w  aptece 
p. D. T . H einricha, — w e Lwow ie u  pp . Mikola- 
scha i K rzyżanow skiego. (3186-3-)

Tylko jeszcze krótki czas
m oże sta rczyć  zapas ob jętych  od m asy kon­
kursow ej w ielkiej fabryki B ritann ia  srebra  to ­
w arów  z B ritann ia  srebra, tem bardziej, źe to ­
w ary  te  sprzeda je  w drobnych  partyach , a  więc 
m oże k ażd y  następne g a rn itu ry  że tak  powiem

t S 5 p r a w ie  za  d a rm o
nabyć. Za nadesłaniem  należytości lub  też  za 
zaliczką 7 złr. o trzym ać m oże każd y  następne 
p rzedm ioty , 63 sz tu k  najlepszego ciężkiego 
srebra  B ritannia, k tó re  naw et po 25 latach zo ­
sta je  tak  białe, j a k  srebro 13-łutowe, za  co 
poręczam , m ianow icie:

6 noży sto łow ych, o strze  z angielskiej stali,
6 najlepszych w idelców  z B ritann ia  srebra. 
6 ciężk. łyżek  sto łow ych „ „

12 najlep. ły żeczek  „ „
6 naljep. sz tućców  „ „
1 ciężka ch o ch la  „ „
1 ciężka ch o ch e lk a  „ „

12 najlep. p o d staw ek  „ „
2 gustow ne lic h ta rz e  „ „
3 pięk. ciężkie p u ch ark i do  ja j  „ „
S wspan. podstaw ki do  cu k ru  „ „
1 s itk o  do  h e rb a ty  najlep. „ „
1 cu k ie rn io z k a  lub p iep rz n ic z k a  „
3 ły żeczk i do  ja j  z B ritann ia  srebra.

W szystk ie  te  przedm io ty  w spaniałe, 63 sz tuk ’ 
k tó re  dawniej kosztow ały  przeszło  30 złr., ko ­
sz tu ją  razem  ty lk o  7 złr. Ośmielam się zwrócić 
uw agę Szanownej P ub licznośc i, aby  nie za­
m ieniała  m ojego ogłoszenia z

oszukańozem i og ło szen iam i 
k tó re  w ostatnich czasach tak  gó rę  biorą. Za rz e ­
telne  i g u st wykonanie nadchodzących zam ó­
w ień ręczy  m oja oddaw na ja k o  bardzo '^rzetel­
n a  znana firma. B ardzo w iele podziękow ań i 
następnych  zam ówień od bardzo  pow ażnych 
osób o doskonałości i trw ałości tow arów  sp ro ­
w adzonych odemnie, k tó rych to  podziękow ań 
ogłosiłem  ju ż  m ałą część, reszta  zaś z pow odu 
b rak u  m iejsca nie może być  um ieszczoną, m o­
żna przejrzeć  w m ojem  biurze . K to  zatem  za 
sw e p ien iądze chce o trzym ać dobry  i rzete lny  
to w ar a  nie hoło tę, n iechaj się uda z zaufaniem  
do jed y n eg o  m iejsca praw dziw ego tow aru;

Is . KELKEK 
Britanniasilber-Fabriks-Hauptdepot Wien, 

Mariahilf, Wmdmiihlgasse 26.
Jeżeli tow ar nieodpow iedni, obow iązu je  się 

publicznie zwrócić p ieniądze bez żadnej t ru ­
dności. Z pow odu fałszowania na leży  dobrze 
zapam iętać adres i podać dokładnie ulicę. 
W izelhie pracz Inne flraty ogrta ssa­

ne gamlłary
nowo popraw nego

IritRinla srebru
co  je s t  najzw yklejsze h o ło tą ,  są  u m nie 
w rów nej liozb ie , ty lko  na żąd an ie , o I z łr .

tan ie j do  nabyoia. (3201-2-)

lP|j|Wfc' Do dzisiejszego Nru do- 
łącza się dla prenumerato­

rów zamiejscowych Cennik Win 
i herbat handlu hurtów* 
«ego Juliusza Grossego 
w Hrakowle.

GidOokuai Drakami nCZĄfcJU“. Odpowiedzialay mftdog Drakami Józef Mkgmmki


